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Niepokoje wśród włościan.

Z  p o w i a t u  r u d e c h ie g o > 2e lipca.

Opór przeciw niefortunne! ustawie drogowej, 
która nikogo nie zadowolniła a w wykonaniu 
okazała się nad wyiaz niepraktyczną —  objawił 
się prawie w całym kraju. Szczególnie gminy się 
sprzeciwiały, obawiając się wszelkiej innowacy 
a w zaprowaozen*i szai carków , płaconych kwi­
tami, widaęC stracha pańszczyzny. A g i t a c . y a  
p r z e e i w  u s t a w i e  wy  „ z ł a  z l u d u  s a m e ­
g o  i n i k o g o  t u  o n i ą  w i n i ć  n i e  m o ż n a ,  
chyba żydów osiadłych po wsiach którzy aotąJ 
żadnych prestacyi me odbywali, teraz zaś są zmu­
szeni wykapie się od szarwsrku albo go odrobić.

W powiecie naszym na czele tego ruchu sta­
nęła mazurska ,.saJa T u l  i g ł o w y .  Gmina ta 
odesłała Wydziałowi książki i kwitaryusze szar- 
warkowe, odmówiła wręcz wykonania robót i przy­
kładem swym pociągnęła inne gminy, nawet ta 
kie. które w pierwszej chwili okazywały się skłon­
ne do posłuchu dla wymogów nowej ustawy. — 
Stalostwo wysłało w p i e r w s z e j  p o ł o w i e  
c z e r w c a  komisyę do Tuligłów, która bez in- 
uych rezultatów oprócz własnej kompromitacyi 
jeszcze tego samego dnia powróciła. O d t e g o  
c z a s u  a ż  d o  8 l i p c a  n i e  r o b i o n o  z u p e ł ­
n i  e n i c. To milczenie władzy przyczyniło się 
najwięcej do rozzuchwalenia opornycn Przyczy­
ną milczenia była jak się zdaje wyższa polityka. 
Aresztowanie kilku wodzirejów w samych po­
czątkach byłoby wystarczyło i wszystko uciszyło. 
Bezczynność władzy politycznej pozwoliła zmowie 
i ugitacyi szerzyć się i wzmagać. Tuligłowy wy­
syłały agentów po wsiach okoljczuycń i zwoływały 
wiece delegatów gminnych na których obradowa 
no i umawiano s ię , jak stawić opór wradzom. 
Wiedzieli o tern wszyscy —  więc też wiedziała 
i władza polityczna, która przez żandarmów o 
wszystkiem mogła być poinformowana i zapewne 
poinformowaną, była. Dopiero po 7mym ustały 
powody nakazane wyższą polityką i wtedy wzięto 
się Jo działania —  aJe było już zapóźno.

Zt. bamboio zjecL»ł radca p. K u c z e k  w celu 
przeprowadzenia śledztwa. Kilkun&atu Tuligłowian 
odesłano skutych Jo Sam bora, łapano, więziono 

' i przesłuchiwano też agitatorów z innych wsi. 
Zwykle e y tw  .n  •bwinb>ay<h do Rudek lub Ko- 
m arna gdzie po przesłuchaniu prano ich zaraz 
do więzienia. W podobny sposób zawezwano także 
kilku chłopów z gminy fcomanówki do Rudek. 
Ci jednak moaiti ifem plo  oświadczyli woźnemu, 
że się nie stawią, dodając do tego jeszcze mnó­
stwo niekoniecznie grzecznych i salonowych kom- 
plimentów. Posłano wachmistrza z dwoma żan­
darmami, aby dostawił opornych. Vo był znów 
zdaniem nasz.m  błąd wielki. Gminie zbuntowa­
nej, za którą stały dwie pobliskie wielkie gminy 
Koropuż i Chiszewite trzeba było siłą zaimpono­
wać i wysiać kompanię piechoty. Ale wysłać 
trzech żandarmów na wsie, które z łatwością po­
stawić mogą trzystu chłopa . było bardzo lekko- 
myślnem.

Stało się tedy nieszczęście, za które chyba tu­
tejsze starostwo jest odpowiedzialne. Na wieść, 
że żandarmi przyszli i aresztują, zbiegła się cała 
ludność Romanów ki, w pomoc nadciągnęli Roro- 
pużame i Chiszewicanie, wyłamano kiLusążnio- 
wy plot, aby się uzbroić w koly, z pobliskiej łąki 
gdzie koszono trawę, peskoczyli kosarze i tłum 
cały rzucił się na żandarmów, chcąc odbić uwię­
zionych. Chłop jakiś skaleczył wachmistrza kosą

w ucho a położenie trzech żandarmów stało się 
tak krytyczue, że niechcąc zginąć pod razami 
kołów i kos rozwścieczonego tłumu musieli użyć 
broni palnej. Huknęły strzały. Chłop Sawruk 
padł trupem  ns miejscu, dwóch inuych ciężko 
raniono, kilku skłuto bagnetami — wtedy dopie­
ro tłum się cofnął, a żandarmi uprowadzili aresz­
towanych do Rudek. Trup leżał dwa dni w po­
lu niepogrzebany! Dopiero krewni zabitego spro­
wadzili zwłoki do Rudek, gdzie go pochowano. 
Gdzie było starostwo przez ten czas? I  czy to 
politycznie, żeby dać możność gminom przypa­
trywania się zsbitemu, który w jch opinii poległ 
w obronie zagrożonych grom ad? Ostrożnie pano­
wie! nie twórzcie męczenników!

Śledztwo się prowadzi dalej. Ludność wzbu­
rzona i zaniepokujuna, a najdziwniejsze pogłoski 
znajdują wiarę.

Oby choć ta niewinnie przelana krew  zbała 
muconych chłopów skłoniła naszych prawodaw­
ców do wydania jasnej a sprawiedliwej ustawy 
drogowej, powiadam jasnej a sprawiedliwej, bo 
tylko sprawiedliwością zyskamy serca włościan i 
unikniemy wypadków jak w Romanówce.

Co dalej będzie doniosę.
W końcu muszę sprostować doniesienie K u -  

ryera. że tutejszy starosta p. S o z a ń s k i prze­
ciążony pracą — to chyba ironia. P. starosta 
należy do tych szczęśliwie utworzonych natur,' 
które się ni' dadzą pracą przeciążyć i pod tym 
względem ma u kolegów swych w namiestnictwie 
wyrobioną już opinię.

Manewr policyjny.

Paryski F‘iyarot z autentycznego, jak zapewnia, 
źródła , pudaje następujące szczegóły o domnie­
manym zamachu na życie cesarza niemieckiego.

„Trudno uwierzyć — anarchiści niemieccy mieli 
uknuć zamach ua życie zgrzybiałego starca, je ­
dną uogą stojącego już w grobie! Tak jednak 
opiewają najwiarygodniejsze depesze, dodając, że 
policya została w porę uwiadomiona i zdążyła 
przedsięwziąć środki zaradcze. »

„Oto szczegóły. Od tygodnia zauważono kilku 
anarchistów w okolicach Konstancyi. W Augs­
burgu ujęto, dwóch przywódców stronnictwa wiuię- 
szanych do procesu niejakiego Nive, obecnie u- 
więzionego w Lipsku. Niezwykła ruchliwość tych 
panów obudziła uwagę policyi, i skłoniła ją  do 
zwrócenia większej niż zwykle baczności na liuię 
z Koblencyi do K onstancyi, którą cesarz miał 
wkrótce przejeżdżać

„Kiedy nadszedł dzień przejazdu, pan v. Loew, 
radca okręgowy, otrzymał wiadomość o szczegól­
nym fakcie, jaki tylko co przytrafił się w Gross- 
Gerau. Podrzucono mianowicie w domu pewnego 
woźnicy papier zawierający te słowa: „Dziś około 
północy przejadzie pociąg cesarski. Bądź gotów". 
Takąż samą kartkę znaleziono przy pewnym ślu­
sarzu, znanym z przekonań socyalistycznych. Żan- 
darmerya powiadomiona o tern , rozwinęła dozór 
nad terai osobami, a po kilku godzinach, otrzy­
mawszy instrukcyę z Darmstadtu, uwięziła je.

„Linia kolejowa strzeżona była pilnie po obu 
stronach, oprócz tego patrole żandarmeryi strze­
gły nietykalności szyn i zwrotnic. Dla tern wię­
kszego zaś bezpieczeństwa na godzinę przed po­
ciągiem cesarskim puszczono lokomotywę z kilku 
wagonami ośw ietlonem i, w których znajdowali 
się tylko wicedyrektor kolei i specyalny agent po­

licyjny. Pociąg cesarski wyszedł o naznaczonej 
godzinie, oba przeszły szczęśliwie. Nie obyło się 
jednak bez wypadku. Po przejściu pociągu cesar­
skiego, znaleziono na szynach trupa dróżnika ze 
stacyi Bensheim Sekcya odbyta na zmarłym wy­
kryła swoją drogą, że nieszczęśliwy zabity został 
pchnięciem noża, i porzucony na szyny w eelu 
utajenia zbrodni.

„G djby nie obiegały wieści o zam achu, nie 
przywiązywanoby wagi do tego wypadku, nie ma­
jącego zresztą cechy p4jjg$»zne.j. Anarchiści nie­
mieccy zresztą wiedzą porte, że cesarz Wilhelm 
nie jest już w stanri zajmować się sprawami rzą- 
dowemi; wiedzą jeszcz^ lepiej, jaki kult żywi 
dlań naród, i że zabójstwo chorego starca wywo­
łałoby powszechne oburzenie. W edług nas, ź ró ­
dło tych pogłosek jest, inne.

„ Policya niemiecka nty przebiera w środkach, 
nie możnaby też dziwić iię, gdyby ona sama po­
głoski rzeczone puściła w kurs właśnie w chwili, 
w której więzi członków komitetu centralnego so- 
cyalistycznego w Berlinie, co jak wiadomo, stało 
się ostatniego piątku. PoLcya berlińska wie, że 
zadała dotkliwy cios stronnictwu socyalistów. So- 
cyaliści berlińscy znowuż nie bar izo są cierpliwi 
i narobiliby może potężu«j wrzawy. Teraz wiado­
mość j  zamachu zamyka inj usta, a policyi roz­
wiązuje ręce...

„Jak widzimy więc, policya berlińska pokiero­
wała bardzo zręcznie i teraz zapewne będzie 
chciała skojarzyć w jedno anarchistów i socyali­
stów. Ozy jej się to p o w ic ie ?  Jest w Niemczech 
1,200.000 socyalistów, a ijf ra  ta co rok się zwię­
ksza ku wielkiemu utrapienia ks. Bismarka, któ­
ry wie lepiej niż ktokolwiek, jak socyaliści gro­
źni są dla dzieła, któremu on życie swe poświę­
cił. Ich  jednych tylko nieubłagana, m ilitarna dy 
scyplina niemiecka nie jest w stanie utrzymać 
w karbach i kierować nimi według myśli żela­
znego kanclerza, niegdyś przyjaciela Lassala, po­
przednika Beblów i Liebknechtów, który rzekł 
pewnego razu: „Socyalizm niemiecki pochłonie 
władzę w dniu, w którym dorośnie o tyle, że do­
sięgnie gałęzi, na której wisi". Każdemu zaś zna­
jącemu Niemcy wiadomo że socyalizm bardzo 
wzrasta w tym kraju".

Bułgarya i fl.isya.

Wszelkie doniesienia, j»cie osiataiemi dniami 
nadeszły w s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j ,  zgodne 
są w tern, iż kandydatura ks. Ferdynanda Ko- 
burskiego jest bardzo zaeiw iana, a prawie już 
niemożliwa. Głównym zaś powodem tego jest, iź 
książę zbyt trwożliwie trzjm a się brzmienia tiak 
tatu berlińskiego, którem t z powodu oporu Ro- 
syi uczynić zadość nie może.

Całe postępowanie Rosyi w sprawie bułgarskiej 
jest tak nędznie przewrct»e> tak szydzi z wszel­
kich zasad prawa i moialności —  że trzeba ta­
kich w Europie stosunków, jakie stworzyły zwy­
cięstwa pruskiego militarnemu, ażeby Europa z 
obojętnością i pobłażaniem na to patrzała.

Kiedy niekrwawa rewolucya w Finpopolu przed 
dwoma niespełna latj dolonała faktycznej unii 
Rumelii wschodniej z Bułgaryą — każdemu in­
nemu mocarstwu prędzej byłoby przystało prze­
ciw temu faktowi protestować, aniżeli Rosyi. — 
Jako „oswobodzicielka" Eułgaryi powinna była 
w tern upatrywać tylko konsekwencyę swego wła­
snego dzieła, a jako państwo, które z podpisa­

nych na traktacie berlińskim pierwsze traktat ten 
zerwało w sprawie portu w Batum, nie miała 
Rosya prawa ze stanowiska traktatu unię kwestyo- 
nować. I  byłaby tego z pewnością nie czyniła, 
gdyby nie okoliczność, że unia bez jej udziału 
przyszła de skutku, więc ambieya Rosyi i jej 
autokratyzm zostały obrażone, iż lud przez nią 
„oswobodzony" śmiał sam o sobie pomyśleć, sa ­
modzielnie coś wykonać, nie zapytawszy wprzó­
dy, czy w Petersburgu na to pozwolić raczą — 
A drugim  powodem było, iż owa niekrwawa re­
wolucya i dokonana przez nią unia podniosła 
znaczenie i stanowisko ks Aleksandra, który o- 
śm ielił się także działać samoistnie, wpływ Ro­
syi w Bułgaryi ograniczać — bo on wziął na 
seryo niepodległość swego kraju i ludu , wziął na 
seryo swoje książęce wobec tego kraju i ludu o- 
bowiązki, podczas gdy to wszystko miału być 
tylko komedyą. której piątym aktem byłoby za­
mienienie Bułgaryi w satrapię rosyjską

N astąpił więc komiczny epizod całej sprawy: 
wielki carat gniewa się na małą Bułgaryę —  a 
mała Bułgarya nic sobie z tego nie robi; wielki 
car wykreśla księcia A leksandra z listy oficerów 
rosyjskich, a książę Aleksander za to odsyła mu 
wszystkich oficerów rosyjskich, jacy w armii buł­
garskiej służyli, a tak dobrze w Bułgaryi dali się 
poznać, że ich cały kraj serdecznie — zniena­
widził.

Tu kończy się epizod komiczny — a zaczyna 
dram at wojny serbsko-bułgarskiej, w której ks. 
Aleksander — świeżo z listy oficerów rosyjskich 
wykreślony — daje dowody tak wysokiego ta­
lentu organizacyjnego i strategicznego, takiego 
charakteru, odwagi i energii, że każda arm ia za 
zaszczyt sobie poczytać by mogła, mieć go w gro 
nie swych generałów. Rośnie on w opinii Eu­
ropy —  a u swego narodu zyskuje popularność 
i miłość, którą chyba z tą porćwnaćby możną, 
jąką miał u W łochów król W iktor Emanuel — 
wielki towarzysz twórców włoskiej jedności.

Tego carowi było za dużo. Rosya wysyła do 
Bułgaryi swego najlepszego i tylokroć już zwy­
cięskiego dyplom atę: r u b e l  wybiera się w po­
dróż do Sofii i chwilowo zwycięża, Państwo re­
prezentujące zasadę monarchizmu, posuniętą do 
skrajnej ostateczności autokratyzmu — tworzy i 
wspiera spiski przeciw najlegalńiej panującemu 
księciu; państwo militarne wysyła oficerów prze­
ciw swemu zwycięskiemu wodzowi, żeby go ha­
niebną zdradą porwali. Ks. Aleksander wygnany, 
rychło jeduak powraca, przez naród przyjęty 
z entuzyazmem bez granic. Popełnia jednak b^ąd 
straszny. Z obawy, żeby zemsta Rosyi nie Za­
ciężyła zanadto nad Bułgaryą, wysyła ów fatalny 
telegram do cara, w którym chcąc go przebła­
gać, udaje się w pokorę i wprost od przyzwole­
nia cara dalsze swe pozostanie w Bułgaryi czyni 
zawisłem. Car przebłagać się nie daje — ks. Ale­
ksander dobrowolnie abdykuje i po raz wtóry 
kraj opuszcza — pozostawiając na,iegalniej usta 
nowioną regencyę.

Można się było obaw iać, że Bułgarya popa­
dnie w anarchię. Lud —  zdawało się — polity­
cznie nie wyrobiony, dopiero co do politycznego 
życia powołany — z czasów niewoli tureckiej 
przywykły do tego, żeby władzy nie szanować i 
ciągłe przeć.w niej podnosić rokosze — nagle 
opuszczony przez panującego bardzo łatwo w a- 
narchię mógł popaść.

Stało się przeciwnie. Wszystkie władze fun­
kcjonują zupełnie prawidłowo —  w kraju spokój 
zupełny —  rządzący składają dowody wielkiego

umiarkowania wobec swycn polityczuych przeci­
wników. Bułgarya św ietnie zdaje e iam in  ^olity 
cznej dojrzałości i dowodzi znakomicie, i#  'O ło­
wianie bez opiekunów się obejdą,'  A sam. sobie 
pozosiawi ni rządzić się potrafią. Od chwili dru­
giego wyjazdu ks. Aleksandra jest B ułgirya de 
facto republihą, ale z tem większcm dis porządku 
i wewnętrznego Spokoju niebozpióezeńsdwem, że 
stan rzeczy jest ciągle prowizorycznygi:

W śród tego następuje drugi w tej sprawie e- 
pizod komiczny: misya rosyjskiego generała Kaul- 
barsa, jako nadzwyożajnbgć wysłannika carakięgo. 
Miał on niby zbadać sjtuacyę — a w is io ce  za­
jął się buntowaniem  Bułgarów przeciw legalnej 
regencyi Rubel poszedł znowu w ruch —  tym 
razem bezskutecznie. D arem nie wysłannik carsk 
zwołuje zgromadzenia ludowo, drukuje odezwy i 
rozlepia je  po wszystkich gm inad i kraju — da­
remnie sam objeżdża kraj i wysila się na wy- 
mewę, daremnie wyzyskuje osobiste antagonizmy 
między wpływowemj osobistościami, regentami, 
m inistrem . Lud bułgarski odwrócił się od niego, 
wyszydził i pozostał wierny swemu narodowemu 
rządowi — a generał wyśmjsny pizeą całą Eu- 
r°pę, jak długa i szeroka, z wielkim wstydem 
musiał Bułgaryę opuścić.

Legalny otan rzeczy zwyciężył przeciw rewo­
lucyjnym i anarchicznym  knowaniom moskiew­
skim, których ceLm  jedynym  było — przygoto- 
nie terenu do przyszłigo zaboru. Bułgarom 
wszakże wiele zależeć musiało na tem, żeby pro- 
wizoryum raz zakończyć. Poczęto więfl oglądać 
się za księciem Ks. W aldemar duński -odmówił. 
Proszono więc m ocarstw : dajcie nam księcia —  
a wybierzemy go. Mocarstwa nie mogły się zgo­
dzić między sobą na kandydata. Śmiesznej kan­
dydatury Mip_gręlczyka, prpez Rodję proponowa­
nej , mocarstw* przyjąć n ie ’ chciały. Prowizo- 
ryum  się przewleka — a z niem niebezpieczeń­
stwu, że może prsfcóaż tą jnym  knowaniom ro­
syjskim uda się krajom zawichrzyó i popchnąć 
go ku anarchii Cóż więc Bułgarom pozostąło u- 
czymć ? Oezywiście nic Innego, jak' wybrać „ d ę ­
cia i w myśl tra i ta t tr  berHfiskiego o wyborze za- 
u ,adom .c  P o n ę  z ,p ro śb ą  q zacwierdetbia któro 
tylko aa zgodą mocarstw nastąpić moi*,

W ybrali Kj». Ferdynand jk w u n k i uśw iadczą: 
przyjmę księstwo, j e ż e l i  mocarstwo się zgodzą— 
chcę bowiem stać ściele mi gruncie legalnym, 
więc n i grane*- -t^ k ta tu  berlińskiego. Mocarstwa 
nic mają me przeciw księciu — ale Rocys go 
uie chcę, — więc.zncw n Bułgarya pozostają bez 
księcia, znowu przedłuża s ię  yirpwiaerjum Od 
samego początku całej spraw? aż dc d u a  ^ - w y ­
stępuje Rutyn przeciw legalne mu , porządkowi 
rzeczy, przeciw najpczywislszej woli narodu prze- 
c.w praw nie uatapowionym jego władzom: Obec­
nie — jak ofieyauu, pióra rosyjskie, głodzą — 
Rosya kwesty,ę tan staw ia ' j e ż e l i ,  ustąpi dzi­
siejsza regeneya i dzisiejazn ministenstwn i jeżeli 
po ich j  stąpień u legalnie wy bratu nową sopra­
nie wybierko kpięcia Kęburskiago; to go będzie­
my mogli zatwierdzić., A le to .„jeżeli" jest nie­
możliwe. Bo ktoś przecie rządzie -musi. Jeżeliby 
tedy ustąpiła dzisiejsza regoncyn -— musi inna 
wejść w jej miejsce i ta ustanowi nowe m ini­
sterstwo. Ale któż zam ianuje tę  nową regenojn  ? 
kto jej da cechę h  g a l n o ś a i  —  jeżeli dawna, 
przez ustępującego księcia naznaczona, przez Rc- 
syę me jest za legalną uznana? Nie jestie  w> 
wprosi anarchiczne?

Cel, jaki ma Rosya w całem tem swojem z Buł- 
garyą postępowaniu, jest jasny Póty wszystko

PAN PIOTR
P O W I E Ś Ć

Pan Piotr spał na szerokiem , wysokiem a 
rzeźbionem rococo łóżku, które kupił w Wie­
dniu , jako spuściznę po księciu Montecuculim. 
Fakl t e n , że mógł wyciągać się na tem samem 
m iejscu , na którem legiwał książę tak wysoko 
urodzony, wprowadzał go w wyborny humor ijjak 
utrzym yw ał, od tej chwili miewał sny błogie i 
rozkoszne.

Ciało pana Piotra rysowało się wdzięcznie pod 
zieloną materyalną kołdrą. Nad głową jego wzno­
sił się baidachin, naśladujący namiot turecki. 
Pan P io tr w ierzy ł, że jost prawdziwy, jeden z 
niewielu Kara MhsCafy, zdobyty przy odsieczy 
Wiednia.

Książęce ło że , nad głową namiot Kara Mu­
stafy, wieś wydzierżawiona drogo i dobremu go­
spodarzow i, raty wypłacane punktualnie, nieco 

- zapasowej gotówki w biurku, obowiązków /.adnych 
i czyste sumienie, —  jakże pana Piotra nie mii - 
ły nawiedzać sny rozkoszne i wesołe.

Opiekuńcze duchy ubrały go w m undur szam- 
belański i zaprowadziły na bal dworski. Księ- 

i żuiczki i hrabianki patrząc się na niego, sze­
ptały do sieDie.

— Kto jest ten nowy i dystyngowany szam- 
belan ?

Pan P iotr zobaczył arcyksiężnę, kłania się 
jej podług wszelkich przepisów etykiety, arcy- 
księżna uśmiecha się do n iego , — daje jeden 
krok nap rzód , —  pan Piotr drży ze w zruszeni, 
otwiera usta, pan Piotr to widzi i w końcu sły­
szy, jak z ust arcyksiężnej wychodzą wyrazy :

— Jak  się masz stary nasz przyjacielu...
Pan Piotr silił s ię , aby odpowiedzieć, lecz

wzruszenie tamowało mu głos, serce biło. Arcy- 
księżna zaproszoua do walca przesunęła się obok 
n ieg o , darząc przelotnym uśmiechem protekcyi.

Pan Piotr nie był dumnym, — duma jest 
grzechem. Pan Piotr był tylko wzruszonym i 
szczęśliwym. Miał wszelkie do szczęścia prawo. 
Patrzał rozrzewniony po otoczeniu. Tłum y cisnę­
ły się do niego, hrabiowie wyciągali ręce, h ra ­
bianki przypinały mu do szambelańskiego fraka 
kotylionowe ordery, darząc go spojrzeniami ser- 
decznemi i uśmiechami.

Rozrzewniony i upojony otworzył oczy. „Sta­
ry nasz przyjacielu" — dźwięczało mu w uszach.

— Stary nasz przyjacielu —  s z e p n ą ł ,— stary 
nasz przyjacielu, — wjm ów ił g łośniej, spojrzał 
na wznoszący się nad nim namiot Kara M usta­
fy, na rzeźby łuża Moutecuculich i przyszedł do 
przekonania, że jeżeli dziś był to czarowny sen, 
to kiedyś, niedługo, może być rozkos.-ną rzeczy­
wistością.

—  Stary nasz przyjacielu, — wyrazy te roz­
marzały go, przym knął powieki, leez ie za chw i­
lę o tw orzył, wstrząsnął się nerwowo i przyci­
snął guzik srebrnego dzwonka umieszczonego 
przy łóżku.

Portyera odchyliła się , wszedł służący, trzy­
mając w jednem  ręku su k n ie , w drugiem obu­
wie swego pana.

Pan P io tr wpatrywał się z odcieniem zadowo­
lenia w twarz ozdobioną małemi, wązkieini fa­
worytami , ogołoconą z wąsów milcząi ą , bez 
wyrazu. Sztywna postawa, mina bezczelna, chód 
poważny, ruchy lokajsko-dyslypgowane, — im po­
nowały inu. Gzuł się w obec tego wspaniałego 
lokaja nie sw ó j, brakło mu w obec niego pe- 
wneści srnbie i anim uszu, tem więcej, że we 
śnie w dział na dworskim balu lokai podobnych 
z twarzy, wzrostu i ruchów do swego lokaja.

Zaczęła się uroczystość ubierania. Lokaj speł­
niał swoje zadanie m ilc z ą c o le c z  szybko i zrę­
cznie. Panu Piotrowi przesunęła się przez głowę

myśl nieco dziwaczna, do której się nawet uśmiech­
nął. Myślą tą było zapytanie :

— Jeżeli mnie stać ns takiego lokaja, czyż 
nie mógłbym być i szainfcelanem ?

Pan P iotr stanął przed lustrem ogolony, rzad­
kie włosy na przodzie były zręcznie przysłonię­
te zapożyczonemi z boku i umiejętnie podfryzowa- 
ne. Granatowy żakiet okyw ał okrągłe ramiona, 
a jasna krawata, ozdobiona szpilką z korala,: ści­
skała jego szyję o karku różowym i tłustym.

—  A więc wszystko, — rzekł pan Piotr, wpa­
trując się w lustro z zadowoleniem.

— Skończone, jaśn ie  panie — odparł lokaj 
ze stanowczością, dumny ze swego dzieła, postą­
pił parę kroków naprzód odchylił kotarę, robiąc 
miejsce do przejścia swenu panu.

Pan P io tr znalazł się w jadalnym pokoju, o- 
zdobionym antenatam i V zbrojach, nie specyal- 
nie pana Piotra. Dębowi stół okrywała do po­
łowy biała serweta. Na srebrnej, dużej tac ;, ró­
wnież okrytej serw etą , stały dwa srebrne czaj­
niki z herbatą i wodą gorącą, przy nich filiżan­
ka. Na talerzyku czerwimiła się surowa szy u k a ; 
w butelce wino hiszpańskie, a z po-za serw etki 
wyglądały jajka ugotowaie na miękko. Pan Piotr 
radby był wypić filiżankę gorącej kawy ze śmie­
tanką i kożuszkiem, gdjby się nie wstydził sw e­
go lokaja i gdyby odstąpieni®. °d zwyczajów u- 
święconych w wielkim św iecie, nie uważał za 
zbrodnię. Połykał więc czarną i mocną herbatę 
jad ł szynkę i jajka i pi,' wino hiszpańskie.

Zadzwoniono, służący wyszedł i za chwilę po­
wrócił , podając na srsbrnej tacce list swemu 
panu.

Pan Piotr odwrócił kopertę, spojrzał na od- 
tłoczone herby , z których jedon był ozdobiony 
książęcą, drugi hrabiowską koroną, uśm iechnął 
się serdecznie, delikataie rozciął k o p e rtę , rozło­
żył wyjęty papier i czytać zaczął:

Kochany panie P io trze !
Przebacz, lecz już przyzwyczailiśmy się uwa­

żać go, jako należącego do rodziny i dla tego 
jedynie zapraszam kochanego Pana na familijną 
naradę.

Czekając z upragnien iem , z przyjemnością pi­
szę do miłego widzenia

Hortensya.
Pan Piotr przeczytał list ra z , drugi i trzeci 

z wzrastającem rozrzewnieniem. Miałby z pewno­
ścią łzy w oczach, gdyby nie obecność lokaja. 
Zapanował szczęśliwie nad sobą i tylko się uśmie­
chnął serdecznie i dobrotliw ie, zamyślając się 
głęboko.

— Jaśnie panie , posłaniec czeka, — przerwał 
ciszę lokaj.

—  Czeka —  powtórzył pan P io tr , budząc 
się. — Powiedz mu,— mówił szybko, — że będę 
u pani hrabiny za pół godziny. —  za chwilę 
wychodzę.

Lokaj spełnił rozkaz, poczem pudał panu 
Piotrowi kapelusz, otworzył drzw*, przystanął 
w b ien i, póki pan Piotr nie zeszedł z połowy 
pierwszego piętra i w rócił, zamykając drzwi ua 
zasówkę.

N a stole leżał zapomniany list przez pana Pio­
tra , kto w ie, może umyślnie, aby zaimponować 
stosunkami lokajowi. Wspaniały ten mąż, które­
mu pan P iotr chciał im ponow ać, podniósł list
i przeczytał.

— Biorą go na kawał — zadecydował powa­
żnie. Widocznie biorą na kawał starego.... Po­
nieważ jednak nie prosi o ra d ę , co mnie to ob­
chodzi ?

Nalał sobie herbaty , siadł na miejscu swego 
pana , zjadł resztę szynki i pijąc wmo hiszpań­
skie, pomrukiwał wesoło:

— Hrabina H orten sy a , urodzona księżniczka, 
uważa P iotra Dworkiewicza za należącego do ro­
dziny, to wyborne! To pyszne! — wołał. — Dwor- 
kiew icze, czegośeie się doczekali!

Zapalił cygaro swego pana , usiadł w fotelu

.: 1 i. tu .
przy oknie i rozłożywszy Umus, zaciął, czytać z 
miną pełną protekcji i^łabki^

Tymczasem pan  P iotr szedł poważnie, jak 
przystało na klienta i powiernika hrabiny. Zna­
jomych , którzy nie mieli zaszczytu być powier­
nikami h rab in , witał p ro tekcjonaln ie , kolegów 
szkolnych, niezbyt wysoko na szczeblach h ierar­
chii stojącychj nie p izn aw ął, Da is jm  zaś h ra ­
biom przejeżdżającym środkiem ulicy, kłaniaj się 
ostentacyjnie, m im o, że nie zawsze by ł przbz 
nich widziany. Nie zrażało go to je in ą k , u u  nie 
zniechęcało.

Przechodząc z ulicy na u licę , stanął przed 
bramą cierni 3 pomalowanej kamienicy. U wejścia 
stał z kozacka po polsku ubrany o ^ jy ie rn y . Pan 
Piotr p rz y w ita n o  protekcyonalnie i również pro- 
tekcyonaiiiie przez niego został przyjęty..

Po kroikiej zanran ie  słów dowiedział s ię , że 
pani hrabina była na rannej jns^y u Jezuitów  — 
me dawno w rócni i w tej chwili ,pravi dop^do- 
bm e je s t przy śniadaniu.

Towarzyszyć p rz j śniadaniu hrabinie i gawę­
dzić z nią poufąfe, — sa p ią , myśl ta była dla 
pana*Piotra rozkps^ą. Szedł szybko po w schodach, 
w przedpokoju poprawił włosy p r^ y d lu s trem  i 
czekał, gdzie go zaprowadzi służący.

Za chwilę służący w rócj| i otworzył drzwi do 
salunu.

— Dla czego nie du jadalnego pokoju, — za­
dał sobie pj tanie pan] P iotr, lecz nii miał cza­
su na nie odpowiedzieć —  pąpr#ąeiw niepm szła 
£ywo hral ina  z wyeit^jniętemi rękami.
I - - Oto, co znaczy rycerską grzeczność —  mó­
w iła ; —  serdeczna dziękiyę ci kochany nasz 
przyjacielu!
t P .n  Piotr podaną rękę przycisnął do ust roz­
promieniony.

— Rozkaz — mówił słodko, —  sprawa wa­
żna. (D. c. n.)
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było dobrze, póki Bułgarya nie brała na seryo 
swej niepodległości i wyzwoliwszy dię z pod 
jarzma tnreckiego, poddawała kark pod rosyj­
skie — póki w ministerstwie wojny rządzili Bo- 
syania, oficerami w armii byli Rosjanie, póki 
rosyjskie stronnictwo było n steru rządów W ten 
sposób Bułgarya miała być rosyjską awangardą 
na Bałkanach — miała być terenem do wyzy­
skiwania dla losyjskich „fielateii" — zanimbv 
kiedyś nie stała się wprost rosyjską prowincyą. 
Ale odkąd Bułgarzy, poznawszy dobrze „szeroką 
naturę" rosyjską i ostrzeżeni przykładem innych, 
przez Bosyę „oswobodzonych", zaczęli się poczu­
wać do samodzielności i w domu swym obcemu 
gospodarzyć nie pozwolili — od tej cfiwili 
wszystko, co tam prawnie istnieje, w oczach Bo- 
syi jest nielegalne, bo carat lubi wszędzie „przy­
wracać porządek" w taki sposób, jak to uczynił 
przed stu laty w Polsce. Trzeba więc tak samo, 
jak wówczas w Polsce, starać się o wywołanie 
nieporządku, aieby potem mieć pozory do po­
rządkowania —■ trzeba obalać to, co z legalnej 
woli narodu powstało.

Cóż teraz Bułgarya ma uczynić? Wybór no­
wego księcia nie prowadzi do celu póty, póki 
osadzenie go na stolicy książęcej ma być we­
dług traktatu berlińskiego dokonanem, t. j za 
zgodą mocarstw, a więc i Bosyi. Carai zatwier 
dzi tylko takiego, który mu da gwarancyę. iż 
będzie absolutnie powolny wszelkim życzeniom 
Bosyi i dozwoli jej znowu wprost rządzić kra­
jem. Takiego zaś nie wybiorą Bułgarzy, na ta­
kiego też nie łatwo zgodzą się inne mocarstwa, 
zwłaszcza zaś Austrya, dla której niezależność 
Bułgaryi od Bosyi jest kwestyą żywotną. B ułga­
rya więc jest wprost pchnięta przez Bosyę do 
kroków bardzo stanowczych. Może przywołać na ■ 
powrót ks. Aleksandra — może nawet, jak już 
zapowiadano, ogłosić się zupełnie niezależną re­
publiką. Co ziobi — nie wiadomo. To jednak 
zdaje się prawie pewnem, Ze w niewolę rosyj­
ską pójść nie zechce. „Nie mów nam książę o 
Bosyi —  mówił do ks. Ferdynanda major Po- 
pow — nie wymieniaj nawet tego znienawidzo­
nego nazwiska. Bosya jest naszym wrogiem". 
W szystko, co się w ostatnich dwóch latach dzia­
ło w Bułgaryi, uprawnia najzupełniej do takiego 
zdania, które całkowicie odpowiada usposobieniu 
kraju.

Nic zaś może nie rzuca tak charakterystyczne­
go światła na naturę państwa rosyjskiego — iak 
ten fakt, iż w dziesięć lat po oswobodzeniu Buł­
garyi Bosya przez samą chęć wywierania tam 
wielkiego wpływu zyskała tam tak potężną — 
nienawiść.

Sprawy szkolne.

Stanisławów, 20 lipca.

( Wystawa robót rocznych i rysunków to żeńskiej 
szkole wydziałowej podczas zjazdu Towarzystwa 

pedagogicznego.)

Szczęśliwą była myśl, poruszona jeszcze w r. 
18o9 prsoz zarząd głównego Towarzystwa peda­
gogicznego, aby zjazdy pedagogiczne łączyć z wy­
stawą rzeczy szkolnych. Pierwsza taka wystawa 
była w Kołomyi w r. 1870 a druga w całem 
słowa znaczeniu wystawa szkolna była w Tarno­
wie w r. 1872. Od tego czasu powtarzają się te 
wystawy w różnych miejscowościach, w których 
obraduje walny ".jazd Towarzystwa pedagogiczne­
go. Zeszłego roku była wystawa wyrobów sokal- 
skich, robót kobiecych i rysuuków we Lwowie 
a tego roku żeńska szkoła wydziałowa w Stani­
sławowie zgotowała nam miłą niespodziankę. — 
Dzięki uprzejmości panny Natalii Litwinowiczó- 
wnej, nauczycielki tej szkoły poznaliśmy tę wy­
stawę gruntownie. Jest to istne cacko ręcznych 
kobiecych robót, ustawionych w systematycznym  
porządku wedle klas a więc według wieku uczen­
nic. Na dziesięciu stołach rozłożono te prace. —  
r r i j  każdym stole jest wyciąg z planu nauai 
aby okazać o ile praca uczennic odpowiedziała 
wymogom tego planu lekcyjnego. Pierwszy raz 
zdarzyło mi się widzieć całkowite systematyczne 
przedstawienie rozwoju tej ważnej gałęzi nauki, 
a co jeszcze osobliwsze, że starano się przedsta­
wić pracę i tok nauki a nie udatne i czysto wy­
stawowe przedmioty. Często zdarzało nam się 
spotykać na podobnych wystawach przedmioty na 
efekt obliczone, wątpliwego pochodzenia, bo je 
nieraz ciocia, babcia lub mamcia uczennicy al­
bo nauczycielka wykonały.

Na wystawie tutejszej nabraliśmy przekonania, 
że to były prace rzeczywiście tylko uczennic. 
Być może, iż przy robotach strzyżonych była ja­
kaś obca pomoc a w części przy niektórych ro­
botach pelą i jedwabiem, ale to nie raziło, bo 
była to pomoc ze strony nauczycielek nieodzo­
wnie potrzebna, pomoc, która się nazywa właści­
wą nauką.

Szereg robol rozpoczyna praca szydełkowa, 
wcale udatna, rej wodzą roboty pończoszkowe, 
bardzo dobre, znamiontyące naukę, szykowną pro­
wadzone ręką. Początki szycia białego na płatku 
a następnie szycie białej bielizny przedstawia s:ę 
bardzo korzystnie. Nauczycielki wdają się w rze­
czywiste potrzeby domu i dział ten uprawiają, 
powiedzmy śm iuo znakomicie. Boboty krzyżyko­
we nie mniej dobrze się prezentują a roboty pe­
lą i jedwabiem nęcą oko widza. W dziale tym 
raził nas napis: der S a ft der Reben, macht Freu- 
denłeben, który w mieście o tak wybitnym cha­
rakterze polskim, jak Staniaławów, nie powinien- 
hy się był pojawić.

Dalej szło naśladowanie wyrobów sztucznych 
sklepowych i maszynowych. Dział ten nauki u- 
ważam raczej za rodzaj rozrywki, zabawki, niż 
za rzeczywistą naukę. Boboty te bowiem wyma­
gają wiele czasu, dość nakładu pieniężnego i w 
stosunku do korzyści realnych nie przedstawiają 
się jako zbyt dla ozkół żeńskich korzystne, bo 
stosunek nakładu do korzyści jest odwrotny

Mniej więcej to samo dałoby się powiedzieć o 
robotach wykonywanych n i maleryale sklepowym 
podług wzorów. Dobrze, iż wzory są brane z B lu ­
szczu i mają charakter czysto polski, ludowy. Na 
pochwałę i to dodać należy, iż uczennicom po­
zostawia się wybór kolorow. iż każda robi we­
dług swego gustu i według swej fantazyi, której 
dopomaga praca nauczycielek. Taka samodzielność 
uczennic bardzo się zaleca. bo kształci gust, roz­
wija ntelektualne zdolności, nie krępuje ducha, 
a mając dostarczone dobre wzory i umiejętne

nauczycielek w skazów ki, wydać może pożądane 
owoce.

Ody się nadto uw zględni, że szkoła posiada 
maszynę do szycia, na której pilnie szyją, że się 
uwzględnia naukę Kroju, i że inspektor okręgowy 
p. Bożałowoki, wielką do tej nauki przywiązuje 
wagę, to śmiało powiedzieć można, że ta wysta­
wa robót ręcznych świadczy pochlebnie o świa­
domości celu nauki, i że |eat nader starannie 
oprawianą. Nazwisk nie wymieniam, bo się o nie 
nie troszczyłem, co atoli nie wyklucza, aby nie 
wymienić nazwisk tych pp nauczycielek, które 
tak chlubne swojej i swoich uczennic pracy zło­
żyły dowody. Są to panie D iw er, Litwinowicz 
Natalia, Szczepkowska, Wałek, Nemutz, Schiller 
i Dandówna. Dzięki wam panie za to , ale po 
zwólcie równocześnie na małą uwagę koleżeńską, 
a m ianow icie, czy nie dałoby się jeszcze tu i 
owdzie małego wprowadzić ulepszenia. —  Mam 
tu zaś na myśli owe hafty , bez których, 
zdaje mi się, możnaby się snadnie obejść. Jaki 
jest bowiem cel haftu osobliwie dzisia j, gdy fa­
bryki tego wyrobu dostarczają. To samo dałoby 
się powiedzieć i o robotach strzyżonych. Szkoła 
ma przede wszy stkiem zadanie kształcić do zawo­
dów praktycznych o tyle, aby się t o , czogo się 
w szkole u cz jło , przydało w życiu późniejszem, 
rodzinnem. Owe dziergania, wyszywania, hafto 
wania, strzyżenia nie na wiele się przydają. Daj­
my im przeto pokój i uprawiajmy to, co ma na 
celu zastosowanie praktyczne, tak potrzebne w ży­
ciu domowem i familijnem. (N ie zgadzamy się 
tu z szanownym sprawozdawcą. Jeżeli tylko ro­
boty te nie pochłaniają całego czasu, na naukę 
robót ręcznych przeznaczonego — to obok pra­
ktycznego kierunku, którego słusznie sprawozdaw­
ca broni, dają one tę ważną korzyść, że wyrabiają 
g u s t  Zresztą nie jest hafciarstwo zupełnie pozba­
wione praktycznych korzyści. Przyp. Bed.).

Nie mniej pochlebnie wyrazić się muszę o ry­
sunkach 8 klasy. Bysunki te z modeli są bardzo 
staranne. Prace z wzorów, rysowanych z tablicy 
są mniej udatne. Bysunki ornam entalne przed­
stawiają się dość dobrze, ale rysowanie głów, 
nieco przedawnione, nie budzi żadnego zajęcia. 
Bysunek praktyczny, kształcący gust i zinysł, 
mamy przedewszystkiem na celu, a tych spotka 
liśmy mało na wystawie. Cele praktyczne i za­
stosowanie w kroju należy mieć na oku i staran­
nie unikać wszelkiej fanfaronady. Bysunki klas 
niższych, w edług metody Grandauera, byłyby do­
bre, gdybyśmy się zgodzić mogli na sposób ich 
uprawiania. Nam chodzi o kształcenie samodziel­
ności myśli i gustu choćby nawet od klas naj­
niższych, a tegośmy w tym dziale zauważyć nie 
mogli. Całość jednak przedstawia się w ogóle do­
brze i wyrażamy uznanie ty m , którzy przy zje- 
ździe pedagogicznym le dwie wystawy urządzili 
Pracujm y tak dalej, a owoce pracy kraj nasz 
z pewnością zbierać będ z ie , zachowując wspo­
m nienie , iż Towarzystwo pedagogiczne do tego 
się przyczyniło. W . S.

sta, niż dobrem własnej kieszeni. Najlepszego ro­
dzaju dostarczy dowodu o bezpodstawności tego 
zarzutu, jeżeli wniosek p. M. przyjmie, gdyż 
przez to oczyści się powietrze radę miejską ota­
czające. (Oklaski).

B. K i e s l e r  mniema, że radni przedsiębiorcy 
są dobrodziejami miasta, gdyż miasto na nich, a 
nie oni na mieście zarabiają. On sam budował 
koszary artyleryi. z drugimi przedsiębiorcami szla- 
mazarnikami i pobudował dobrze i miasto na tern 

I zyskało. Prosi o nieprzyjęcie tego wniosku.
B. M a  j e r a  n o w s k i temu radnemu dał po­

ważną odprawę pozostając przy swym wniosku. 
W niosek r. Majeranowskiego popierali wymownie 
także rr. L a c h o w i c z .  S i e b a u e r, O b m i ń- 
s k i ,  B e m b a c z ,  a zwalczali rr. M r o c z k o w ­
s k i ,  S z y d ł o w s k i ,  Abr. F i s c h l e r ,  H a m ­
m e r  i inni, przeważające naprowadzając różne 
przykłady mające uzasadnienie niewykonalności 
tego wniosku.

P. F  i c h  m a n n  utrzymuje, że wniosek ten 
przez radę uchwalonym być nie może, gdyż tyl­
ko w drodze zmiany ustawy gm innej przez Sejm, 
radnym obejmowanie przedsiębiorstw miejskich 
wzbronione być może, przypomina, że już przed 
18 laty wniosek taki w radzie postawił i z tego 
właśnie powodu takowy a lirnine został odrzuco­
ny i wnosi ze względu na ważność przedmiotu 
na przekazanie wniosku p. M. sekcyi prawni­
czej.

D r Eliasz F i s c h f e r  odpowiada, że zmiany 
ustawy wcale nie potrzeba, że ten wniosek nale­
ży do regulaminu, jak wiele innych postanowień 
regulaminowych obowiązujących radę pomimo, że 
w ustawie ich nie ma i sprzeciwia się wniosko­
wi odesłania do sekcyi prawniczej, do której p. 
F i c h m a n n  zapewne dlatego chciałby wniosek 
mieć odesłany, ponieważ sekeya taka właśnie 
wskutek opozycyi p. F. i innych, nie została wy­
braną, a tern samem wniosek p. M. będzie od­
roczony ad calendas jraecas, i 
takiej kumisyi

Uprawy m l e j u f c l e .

Na ostatniem posiedzeniu Bady miasta Stani­
sławowa odbyła się dyskusya w spraw ie zasadni­
czo i praktycznie ważnej, którą warto dla użytku 
Bad miejskich innych miast na tern miejscu pod­
nieść.

Oto — w edług sprawozdania K ury era S tan i­
sławowskiego radny miejski M a j e r a n o w s k i  
na posiedzeniu podniósł, że wyborcy przypisują 
niedobory w budżecie przeważająco okoliczności, 
że radni zamiast być kontrolorami interesów 
gm innych i czuwać nad dobrem gminy, są przed 
siębiorcami, dostawcami i dzierżawcami gminy 
czem nniemożliwiają kontrolę ich działalności, a 
nawet następuje upokarzający stosunek, że urzę 
dnicy m agistratu mający byś kontrolowani przez 
radnych, kontrolują tychże oczywiście bez wszel 
kich rezultatów.

Stawia zatem wniosek nagły: ^ Ża d  e n  r a d n y ,  
a n i  z a s t ę p c a  r a d n e g o ,  j a k  d ł u g o  j e g o  
m a n d a t  t r w a  — n i e  m o ż e  b y ć  a n i  
p r z e d s i ę b i o r c ą ,  a n i  d o s t a w c ą  a n i  
d z i e r ż a w c ą  g m i n y ,  t a k ż e  ż a d e n  r a d n y  
a n i  z a s t ę p c a  r a d n e g o ,  j a k  d ł u g o  m a n ­
d a t  t r w a ,  n i e  m o ż e  b y ć  a n i  o t w a r t y m ,  
a n i  t a j n y m  s p ó l n i k i e m  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a ,  d o s t a w y  l u b  d z i e r ż a w y  m i a s t a . "

Mówca prosi o jednom yślne uchwalenie tego 
wniosku, gdyż tą drogą stanie rada na wyżynie 
swego zadania i zyska ogólne poszanowanie i za­
raz po wyjściu z izby rady każdy im się po­
kłoni, widząc w nich ojców miasta, a nie togą 
radziecką osłoniętych przedsiębiorców, dostawców 
i dzierżawców miejskich.

Po uchwaleniu nagłości wniosku r. dr. Eliasz 
F  i 8 c h 1 e r  wymownie, szlachetnie, z wyłuszcze 
niem  wzniosłego stanowiska radnego, popiera 
wniosek dr. M a j e r a n o w s k i e g o .

Podnosi on między innemi, że każdy powołany 
do rozstrzygania spraw publicznych powinien 
się kierować bezinteresownością, a bezintereso­
wnym jest tylko ten, który ze sprawy rozstrzy­
gnąć się mającej żadnej korzyści się nie spodzie 
wa. Temu koniecznemu wymogowi n i“ odpowia­
da przedewszystkiem radny lub zastępca radnego, 
nad którego ofertą w danym razie ma powziąć 
uchwałę Bada miejska, czego dowodzić nie po­
trzeba. Ale i o innych w pewny m wypadku bez­
pośrednio niainteresowanyeh radnych twierdzić 
nie można, by się li tylko bezinteresownością 
kierowali, w edług zasady bowiem manus manum  
latat czynią oni sobie wzajemne ustępstwa w na­
dziei uzyskania lakowych w wypadkach, kiedy 
ich sprawa przyjdzie pod rozstrzygnienie Prócz 
togo każde przedsiębiorstwo wymaga kontroli, a 
według ogólnych zasad organ kontrolujący po- 
w n ien  stać wyżej ponad osobą, kontrolować się 
mającą. Trzy przedsiębiorstw ach radnemu odda­
nych rzecz dzieje się odwrotnie. Osoby jem u pod­
władne, funkeyonaryusse m agistratu, mają go 
kontrolować. Że taka kontrola właściwą kontrolą 
nic jest, każdy przyzna. Jakżeż bowiem kontrolo­
wać może biedny urzędnik radnego, którego gło­
su potrzebuje, gdy prosi o rem m eracyę Iud o 
podwyższenie pensyi?
- Oddawanie przedsiębiorstw radnym  jest powo­
dem korupcyi między funkeyonaryuszami magi­
stratu, o których głośno mówią, że z małymi 
w yjątkanr są przed ijni, jakoteż na tej pudstawie 
opinia publiczna obwinia członków Bady, że przy 
swych uchwałach kierują się mniej dobrem mia­

n i e  i s t a n o w i s k o  N i e m i e c  w rozwoju 
dziejowym. Oto co p iszą : „ ln teresa Bosyi, Fran- 
cyi i Niemiec dlatego ścierają się z sobą, powia 
da petersburski dziennik liberalny, że w Berli­
nie przyswajają sobie rolę obrońców pokoju eu 
ropejskiego na warunkach, nic dających się po­
godzić z żywotnemi iuteresami innych państw. 
O zachodniej zaś cywilizacyi tak mało tam m y­
ślą, że w polityce wewnętrznej uciekają się co 
chwila do środków . przypominających swojem 
okrucieństwem, surowością i n ieto lerancją śred­
niowieczne czasy. Niemcy nietylko nie idą na 
czele cywilizacyi, ale owszem wszelkiemi sposo­
bami tamują jej postęp. Wszelkie ich reformy 
ekonomiczne i polityczne są przejęte duchem 
wrogim dla międzynarodowej wymiany dóbr i 
międzynarodowych stosunków. Myśląc tylko o so­
bie samych, co chwila naruszają in teiesa innych 
dlatego, że ich troskliwość o dobro narodu nie­
mieckiego nie wypływa ze zdrowego pojmowania 
rzeczywistych ctosunków , lecz z m glistych 
sprzecznych wywodów rozumowych silnego ma- 
teryalnie, co prawda, ale słabego duchowo, bo 
namiętnego u m y słu , wyobrażającego sobie, że 
je s t p r a w e m  i p r o r o k i e m ! "

W s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j  wczoraj i dzi­
siaj nie nadeszły żadne ważniejsze wiadomości. 
Deputacya bułgarska wróciła już do kraju —  a 
wracała nie grem ialnie, lecz pojedynczo, jak gdy­
by obawiała się wywołać jakiejś manifestacyi, w 
której byłaby zmuszoną wobec niezadowolonej lu­
dności wystąpić z wyraźnein oświadczeniem, któ- 
reby jeszcze to niezadowolenie podniosło. Za 8 dni 
upływa term in 14-dniowy, wzięty przez księcia 
Koburskiegu do dam a stanowczej odpowiedzi — 
i wtedy też sprawa będzie musiała z dzisiejszego 
zabagnienia w jakąś nowa wejść fazę.

Ciekawe jest oświadczenie brukselskiego Norda,
zagranicznego organu Bosyi. Zdaniem jego —  je ­

że odesłanie do j dynym środkiem pokojowego załatwienia sprawy 
rów ni się pogrzebaniu na wieki bułgarskiej po usunięciu kandydatury ks. Kobur-

jsk iego , byłoby wspólne postępowanie mocarstwpostawionego wnioski
Ostatecznie na wniosek p. r. Bembacza, uchw a-, z B jsyą, i (m rozom Skinie się poufne poszcze-

lono imienne głosowanie i 18 głosami przeciw góluych gabinetów.
13 uchwalono o d e s ł a ć  t e n  w n i o s e k  d o 1
ko m i s y  i z w s z y s t k i c h  p r a w n i k ó w  w j Półurzędowa serbska Nooa (JsUivnost zaprze- 
r a d z i e  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  d o  r o z p a t r z e - ; cza kategorycznie doniesieniu Fidela jakoby w 
n i a  i p r z e d ł o ż e n i a  r a d z i e  za d n i  dz i e-  Belgradzie były drukowano owe p r o k l a m a c j e

• r e w o l u c y j n o ,  wzywające Bośnię i Hercego-
| winę do powstania. Skonfiskowane dwa egzem- 
, plarze rzeczonej proklamaeyi znaleziono u pew­
n e g o  członka partyi postępowej, klóry z poleee- 
■ nia przewódców swoich miał z pomocą tego
i aktu zgotować obecnemu rządowi nowo kłopoty
i nieprzyjemności.

s i ę c.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  25 lipca.

Dziennik Poznański z jakiegoś dobrze poin­
formowanego źródła dowiaduje s ię , że starszy 
radca finansowy dr. W i t o ł d  K o r y t o w s k i  
nie ofiarował, jak doniosła Posener Zeituny. dóbr 
swoich G r o c h o w i s k a  na sprzedaż kom isji 
kolonizacyjnej.

się obecnie

Nar. L u ty  nie przestają kompromitować Cze-

Dzienniki f r a n c u s k i e  zajmują 
sprawą uieratyfikowania konwencyi egipskiej i 
starają się uwydatnić zwycięztwo p. Montebello 
posła francuskiego w Konstantynopolu, liepubl 
Frang. tak p isz e : „O włos byłaby konweneya
ratyfikowaną i Anglia uznałaby się za uprawnio­
ną do pozostania na wieki w Egipcie. Teraz te- 
ge uczynić nie może. Błogosławionej pamięci

chów swoim r u s o fi 1 i z m o m. Teraz znowu ’ kouweneya pozostała szmatą papieru, a uroczyste 
skorzystały ze spisobności finansowej w ojny , zobowiązania ewakuac-yi Egiptu utrzymane nadal. 
Niemiec przeciw Rmji, która się objafriła wystą-1 Naród angielski pospieszy je wypełnić, on bo- 
pieniem  n a jw ię k sz y ^ a  półurzędowych organów ' wiem wie, że :o, co jego dziennniki głoszą jest 
niemieckich przeciw zakupywaniu rosyjskich wa- j tylko bańką mydlaną. F ra n c ja  nie ina zamiaru 
lorów. Nar. L isty  vzywają Czechów do oddania , zatknąć trójkolorowej flagi w Aleksandryi, po zwi- 
Bosyi tej „braterskiej1' przysługi, żeby zakupy- j nięciu fl.igi angielskiej. W liczbie dzisiejszych i 
wali odrzucane przez Niemców rosyjskie walory, byłych ministrów, nie znalazłby się aui jeden, 
dowodząc, że jest w tom nawet interes, pap iery ; któryby taki projekt uczynił, a jeżeliby w przy- 
rosyjskie bowiem oprocentowują się przy dzisiej-i szłości mógł wystąpić jaki m inister z czemś po- 
iłzych kursach przeciętnie w stosunku 6 1/, do 7 J  dobnie nieruzsąduem 24 godzin nie pozostałby 
od sto — czego żaden papier austryacki ani wę- u steru! F ra n c ja  wprawdzie odniosła dyplomaty- 
gierski nie daje, Redtkcya dziennika rusofilskie-! tzne  zwycięztwo. ale korzystać z niego nie bę- 
go radą tą złożyła wprawdzie dowód bardzo bra- dzie, gdyż naród francuski nie chce opanować 
terskich uczuć dla ojłzyzny Murawiewa Wiesza- Egiptu. My chcemy, aby Egipt pozostał n iety  
tela —  ale nie złożył* dowodu wielkich finauso- kalnym dla wszystkich, tak dla Francyi. jak dla 
wyoh zdolności. Bo po pierwsze, papiery rosy j-1 A nglii".
skie nawet przy dzisiejszym bardzo niskim kur- Podobnia wyraża się i Journal des Debats, 
sie oprocentowują się tylko po 5 ^  do 5 1/* —  który pisze: „Nieratyfikowanie konwencyi przez 
powtóre przez takie zakupna, żeby była z tego sułtana miało dwie przyczyny : sprzeciwienie się 
rzeczywista finansowa pomoc dla Bosyi, oczywi- pewnych mocarstw i niezadowolenie ludności 
śeie kurs się podniesie, a wtedy procent stosun- j muzułmańskiej. Austrya i W łochy popierały usi- 
kowo spadnie — po trzecie pamiętać trzeba o łowania A nglii; co się zaś tycze Niemiec, to z 
tem że w tak wysokim procencie zawsze się m ie - . Berlina telegrafowano do nas, iż one zachowuj j 
sci pewne wynagrodzenie za n i e p e w n o ś ć ,  a się neutraln ie; z K onstantynoprla zaś p isano, iż 
w państwie zaborczem, które może każdej cfiwili p. Rad^witz udzielał protekcyi sir Drummondowi 
wielką wojnę wywołać, w państwie despotycznem, Wolffowi. Opór, jaki czyniła Rosya i F rancja, 
które hoduje sobie nibilistów i dynamitardów, przemógł. Mieliśmy prawo występować przeciw 
niepewność ta jest bardzo znaczna — po czwarte konwencyi, która była wymierzoną przeciwko nain 
wreszcie w kraju tak wysoko ekonomicznie roz- i która sprzeciwiała się jawnie protokołowi „bez- 
winiętyin jak Czechy kapitał nie p różnuje, ale interesowności", podpisanemu w r. 1882 przez 
jest zawsze lokowany w walorach i instytucjach wszystkie mocarstwa, nie wyłączając Anglii. Na- 
przeważnie w łasnych, chcąc go przeto zwrócić szym zamiarem nie jest, jak to głoszą angielskie 
ku „bratniej pomocy* dla Rosyi w dostatecznej dzienniki, zająć opróżnione miejsce nad brzegami 
ilości, trzeba go z krajowej lokacyi wycofać, a Nilu, ale także nie jesteśmy zdecydowani pozba- 
a tem samem wartość krajowych walorów obni- w*a<? się naszych niezaprzeczonych praw i głosu 
żyć i krajowym instytueyom zaszkodzić. Jest to co do Egiptu ." 
zate m finansowy pomysł, wręcz niepatryocyczny,! 
bo narażający kraj własny na ciężkie straty. Jak 
on się przedstawia ze stanowiska austryackiej po- i 
lityki —  o tem już mówić nie potrzeba. i

W K o l o s z w a r z e  ( K lausenburgn) czynią 
obecnie przygotowania do przyjęcia króla K a-

 ̂C ronilta,.
K r a k ó w ,  25 lipca.

Z sądu krajowego karnego w Krakowie otrzy- 
r o l a  r u m u ń s k i e g o  przez co zyskuje pra- mŁWmy Dastąpnjące o r z e c z e n i e ,  u c h y l a j ą c e  
wie zupełne potwierdzanie wiadomość, iż król o s t a t n i ą  k o n f i s k a t ę  naszego pisma: 
rum uński zamierza odwedzić c e s a r z a  F r a n - |  L. 10858.
c i s z k a  J ó z e f a  w czasie pobytu cesarza w , C. k. sąd krajowy karny w Krakowie, jako sąd
Siedmiogrodzie. Wobec vypadków na wschodzie, prasowy orzeka:
które powoh ale statecaiie rozwijają się w k ie -1 1) Artykuł zamieszczony w N ow ej Reformie nr. 
runku takim, iż wielkie starcie prędzej czy póź- 126 z dnia 19 lipca 1887, pod napisem . K-aków, 
niej je s t m euchronnem — zamierzone te odwi- 18 lipca, poczynający się od wyrazów „Pan mini- 
dziny nabierają ważniejszego znaczenia. t ster handlu", a kończący się słowami „Lwów wobec

----------------  p. ministra handlu najsłnszniejszą wnosi żałobę"
Kreuzzeituno  donosi, że w P a r y ż u  i P e - n i e  z a w i e r a  w s o b i e  i s t o t y  c z y n u  ka -  

t e r s b u r g u  utworzyły hę p o w a ż n e  g r u p y i r y g o d n e g o ,  a w szczególności zbrodni zabnrze- 
f i n a n s o w e ,  które zajmą się nabywaniem war- nia spokojnnśei publicznej z § 65 lit. a k. k. 
tości rosyjskich, przez posiadaczy niemieckich na I 2) Zarządzona przez c. k prokuratoryę pańslwa 
sprzedaż wystawianych. Post również potwierdza konfiskata tego numeru Nowej Reformy zostaje u-
znane już czytelnikom wiadomości o zaciągnąć (chyloną, a t m samem

3) nie ma powodn do zakazn dalszego rozpo­
wszechnienia tego artykułu i

4) do zarządzenia zniszczenia zabranyoh egzem­
plarzy tego numeru.

P o w o d y :  Autor inkryminowanego artykułu bo 
wiem żali się z powodu bytności Jege Ekscelencyi 
p. ministra handlu w Galicji, że przedsiębiorstwo 
zamierzonej budowy gmachu pocztowego we Lwowie 
nie zostało oddane krajowemu przedsiębiorcy, lecz 
przyjęto dodatkową ofertę wiedeńską po terminie 
wniesioną, powtarza następnie za dziennikami Iwow- 

W  dobitny sposób określają Nowosti z n a c z ę -  skiemi żale na pomijanie przedsiębiorców krajowych

się mającej p o ż y c z c e  r o s y j s k o - f r a n c u -  
s k  i e j.

Kreuzzeitung  podnosi s t o s u n e k  N i e m i e c  
d o  F r a n c y i  i powiada, że wobec chwiejności 
prądów i stosunków we Francyi, nie dających 
się nigdy naprzód obliczyć, jest prawdopodobnem 
że francuska mobilizacja próbna doprowadzić mo­
że do niepokojących rezultatów, które zanstrza 
położenie. Niemcy w każdym razie przygotowują 
się na n :eprzewidziane wypadki.

przez 
a t a-

przy budowie kolei żelaznych w Galicyi i wyraża 
wprawdzie swe powątpiewanie, czy wniesione zaża­
lenie do Jego Ekscelenoyi odniesie jaki skutek, pod­
daje dalej krytyce postępowanie Koła polskiego wo­
bec rządu i czyni polityce jego zarzut niedosta 
teeznego staiama się u rządu o podniebienie stosc i- 
ków ekonomicznych kraju , n i g d z i e  j e d n a k ż e  
a n i  w p o j e d y n c z y c h  s ł o w a c h ,  a n i  w ^ a -  
ł e j  o s n o w i e  a r t y k u ł u  n i e  m o ż n a  s i ę  
d o p a t r z e ć ,  a b y  a u t o r  u s i ł o w a ł  p o d b u ­
r z a ć  k o g o  do p o g a r d y ,  a l b o  n i e n a w i ś c i  
p r z e c i w  o s o b i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  m o ­
n a r c h y ,  p r z e c i w  j e d n o l i t e m u  z w i ą z k o ­
wi  c e s a r s t w a ,  f o r m i e  r z ą d u ,  l u b  t e ż  
r z ą d o w i  s a m e m u ,  j a k o  t a k i ,  j a k  t e g o  § 
65 lit. a k. k. w y m a g a .  G d y  n a we t ,  i s t o t y  
c z y n u  w y s t ę p k u  z § 300 k, k. w a r t y k u l e  
t y m  d o p a t r z e ć  s i ę  n i e  m o ż n a ,  g d y ż  n i e  
p o d a j e  z a r z ą d z e ń  r z ą d o w y c h  w p o g a r ­
dę  w y ć m i e w a j ą c  t a k o w e ,  l u b  p o d a j ą c  
f a ł s z y w e  f a k t a ,  a l b o  p r z e k r ę c a j ą c  t a ­
k o we ,  p r z e t o  n a l e ż a ł o  z a r z ą d z o n ą  k o n ­
f i s k a t ę  u c h y l i ć .

Orzeczenie powyższe z powodu zażalenia 
c. k. prokuratoryę państwa zgłoszonego o i e 
ło  s i ę  j e s z c z e  p r a w o m o c n e m .

O, k. sąd krajowy karny.
Kiaków, dnia 23 lipoa 1887

CieczKiemcz
Obcy przedsiębiorcy nie dość że dzięki szkodli­

wej dla kraju polityce ekonomicznej rządu wchodzą 
w drogę krajowcom, jeszcze krzywdzą lub krzywdzić 
pozwalają biednych robotników. Przy budów ie me- 
stu kolejowego na Wiśle (przedsiębiorstwo p. Redli- 
cha) panem życia i śmierci nad robotnikami jest 
Włoch Krzysztof D o n e r t i .  jW sobotę, 23 b. m., 
kiedy już d w u t y g o d n i o w y  zarobek miał być 
wypłacony —  p. Donerti kazał robotnikom przyjść 
po robocie „pod szczupaka" na ulicę Łobzowską do 
wypłaty. Ludzie się zebrali — ale kogo nie Dyło, 
to pana Donertiego. Robotnicy poo^li szemrać i 
burzyć się, aż późnym już wieczorem dowiedzieli 
się, że p. Donerti | oszedł na ulicę Długą. Ruszyli 
więo tam o godzinie 10 wieczór, znaleźli go i na­
cisnęli tak, że zaczął wypłatę — ale tym, których 
godził po 70 i 80 ct., liczył tylko po 50 i 60 ct.

jeszcze z tego potrącał na różne jakieś rachunki. 
Po godzinie 11 <hciał zaprzestać dalszych wypłat. 
Oburzeni robotnicy — a było ich około stu — 
podnieśli oczywiście krzyk wielki, a widząc że Włoch 
ogląda się którędy by mógł umknąć, obsadzili drzwi 

okna, i tak OBtró na niego natarli, że było nie­
bezpieczeństwo wielkiego jakiego nieszczęścia. Jeden 

sąsiednich obywateli, zwabiony krzykami, gdy u j­
rzał. na eo się zanosi, posiał po policyę, która p. 
Donerticmu na rozum wyłuszozyła, że umknąć mu 
nie pozwoli i zmusiła go do wypłaty. Dopiero do­
brze po połnocy nastąpił spokój, a Włoch nieco po­
turbowany klnie Mazurów, którzy tylko do pewnego 
stopnia pozwał ją się krzywdzić, ale całkowioie o- 
bedrzeć się nie dadzą.

Oto są obcy przedsiębiorcy i ich organa wy­
konawcze 1

Wycieczka w sprawie wodociągów. P rz e d ru ­
ku dniami odbył się w tntejszem Towarzystwie te­
chników odczyt inżynieia Kołodziejskiego w sprswie 
wodociągów Nawiązując do wydanej w r. 1872 
przez siebie broszury „Sprawozdanie z robót przy­
gotowawczych dla zaopatrzenia Krakowa # wodę", o- 
mówił prelegent głównie sposób dostarczenia wody 
gruntowej z doliny rzeczki Sułoszówki, a mianowi­
cie z miejsca, w linii powietrznej od Krakowa o 5 
kilometrów odległego. Wygłoszony odczyt wywołał 
żywą dysknsyę, kióra doprowadziła do uchwały 
przedsięwzięcia wycieczki do Giebułtowa w celu ze­
brania tam ua miejscu wszystkich tyoh dat, które 
doraźnie otrzymać niużne,.

Wycieczka ta odbyła się dnii wczorajszego. Mi- 
mn niepewnej pogody wyjechali członkowie Towa­
rzystwa w liczbie 16 o godzinie 7 rano do Giebnł- 
towa.

Na podstawie liczb mapy generalnego sztabu, u- 
zupełnionych dokonaną na miejscu niwelacja sKon- 
statowano przedewszystkiem, iż wysokość owego 
miejsca nad poziomem Rynku krakowskiego sięga ^0 
metrów, to jest wysokości, która do sprowadzenia 
wody na najwyższe piętra domów w Krakowie, przy 
pomocy własnego tejże Bpadku wystarcza. Naefępł.ie 
puszczono w ruch przywiezione już dnia poprzednie­
go de ie studnie Nortonowskie Dostarczyły one z 
glębokośoi 5 metrów wody bardzo obficie a to o 
smału nader przyjemnym. Temperaturę tejże zmie­
rzono, poczem nabrano jej w przygotowane i stoso­
wnie- urządzone flaszki, w celu dokonania chemicznej 
analizy. Nie uprzedzając oczywiście jej wyniku, k tó­
ry jedynie dostarczy wskazówek, czy też j a k o ś ć  
wody z owej miejscowości przydatnąby była do do­
mowego użytku, w każdym razie już nadmienić mo­
żna, iż na podstawie badań dawniejszych skonstato­
wana konfiguracya terenu z a p e w n i a  niemal wiel­
ką, dla zaspakajania potrzeb Krakowa zupełnie wy­
starczającą i l o ś ć  tejże wody.

Oczekując z upragnhmem wypadku analizy, cie­
szyć się tylko możemy, iż tak doniosłą dla miasta 
sprawą zajęli się ludzie i s t o t n i e  fachowi, i z u- 
znaniem zazna zyć, iż uczestnicy wczorajszej wycie­
czki, obywatelską usługę oddawszy, pożytecznie dla 
siebie i ogółu dzień spędzili.

W Towarzystwie strzeleckiem zebrali się wolo- 
raj członkowie dla wzięcia udziału w strzelaniu o 
zdobyoie ofiarowanej przez pana Franciszka Kraszew­
skiego powieści „Stara baśń". Pięknie oprawny e- 
gzemplarz, illnstrowanv ołówkiem Andriolligo, za­
opatrzony jest własnoręcznym podpisem autora ś. p. 
J. I. Kraszewskiego, oriz następującym cztero wier­
szem pana F. Kraszewskiego:

„A dalejże Kozyrnicy,
Krzeszcie kurki u rusznicy,
A kto strzelać celoiej będzie,
Niechaj książkę tę posiędzie."

Kozyrnikami nazywano w dawnych czasach strzel­
ców, których s trz a ł nie zawodził.

Piękny uprminek za najcelniejszy strzał otrzymał 
członek Towarzystwa p. Kazimierz H e n i s z. W tur­
nieju o nagrodę Towarzystwa, którą było gustowne 
etui, zwyciężył ozłonek p. Gustaw L a z a r

Bawi w Krakowie JE. Włodzimierz hr Dtie- 
duszycki w sprawach wystawy krajowej.

Na placu wystawy budowa pawilonów szybko 
postępuje. W ubiegłym tygodniu w raporoie kieru­
jącego budową architekta p. Zaremby zaznaczono 
znaczny postęp robót, uprawniający do nadziei, ża 
bud wie na termin ukończone zostaną.

WieC rybacki. W dniach 27 do 31 lipoa odbę­
dzie się w Freiburgu w Badeńskiem międzynarodo­
wy wiec rybacki. Z Galiiyi będzie w tym wiecu u- 
ozestniczył jako delegowany pan Aleksander G o si,-
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k o  T a  k i  z Tomic i przedstawi swoje doświadczenia
0 chowie karpia według metody Oubisza.

Z teatru. J u  ro we wtorek odbędzie się zbioro­
we przedstawienie na dochód złożonego ciężką cho­
robą artysty p. Adolfa Kiczmana. W skład nader u- 

^ozmaiconego programu wchodzą śpiewy solowe i 
chóralne z najulubieńszych oper i operetek. W przed- 
s awieniu tern przyjął udział p. A l e k s a n d e r  
M y s z n g a  i odśpiewa wspaniałą aryę z „Żydówki“. 
Stdzim y że publiczność nasza pospieszy licznie na 
przedstawienie, którego dochód przeznaczonym jest 
na taki cel.

W Podgórzu w bieżącym jeszcze roku otwarty 
zostanie nowy urząd podatkowy, do którego należeć 
mają gminy połeżone w powiatach sądowych pod­
górskim i skawińskim, a który sprawować będzie 
również czynność kasy sierocej w całym swoim o- 
kręi;u urzędowym, oraz czynntści depozytów sądo­
wych sądu powiatowego, znajdującego się w jego 
siedzibie urzędowej. O odnośnem zezwoleniu cesarza
1 reskrypcie ministeryum, zawiadomiony został bur­
mistrz Podgórza p. Nowacki, przez tutejszą powia­
tową Dyrekcyę skarbu.

Telefony. Próby urzędowe na nowej, niedawne 
ukończonej linn telefoniozuej między Hamburgiem a 
Berlinem dały jak najpomyślniejsze rezultaty. Obe­
cnie linia ta  tytułem próby oddaną będzie bezpła 
tnie na kilka dni do użytku publiczności, a jeżeli 
rezultaty będą w dalszym ciągu pomyślne, komuni- 
kaoya telefoniczna między temi dwoma miastami 
stale ustanowioną zostanie

Pruskie gwałty, W Trewirze zaciągnięto w tych 
dniach przymusem do szeregów wojskowych księ­
dza katolickiego. Jest to alaatczyk, który po wojnie 
r. 1870 uszedł do Francyi i tam otrzymał nrząd 
duchowny. Obecnie przybył na wieś pod Colmarem 
odwiedzić rodziców i tu  pochwyciły go władze nie­
mieckie i pociągnęły do odbycia służby wojskowej. 
Gwałt | ruski nie ma granic.

Mysiy w Stanisławowie muszą być lak niebez­
pieczne, jak owe, które zgładziły Popiela. Miejscowy 
K u ry e r  pisze bowiem: „M undury byłej kapeli m iej­
skiej w Stanisławowie myszy zjadły. Przynajmniej 
w ten sposób tłómaczyć sobie trzeba ten ta k t, że 
m undury kapeli ufejskiej, przechowane w magazy­
nie miejskim, z takowego w sposób i o czasie ja ­
kimś niewiadomym zuikły. Gdy z powodu przyjazdu 
arc. Rudolfa ukazała się potrzeba mundury te w y­
dobyć, nie znaleziono ich w miejscu przechowania — 
a ci, których o to pytano, zadecydowali —  że mun­
dury myszy z ja d ły l! ...“

Odznaczenia. Cesarz nadał s z l a c h e c t w o  wi­
ceprezydentowi namiestnictwo Hermanowi L o e b l o ­
wi ,  jako kawalerowi orderu L eopo lda—  drowi L u­
dwikowi K l e m e n s i e w i c z o w i ,  dyrektorowi gi- 
mnazyum w Nowym Sączu, nadał cesarz ty tn ł r a d ­
c y  s z k o l n e g o  z uwolnieniem od taksy, przy spo­
sobności przeniesienia go na własne żądanie w stały 
stan oc/ynkn.

Mianowania. Minister skarbu mianował koctro- 
lora urzędu podatkowego Piotra N u z i k o w s k i e -  
g o poborca podatkowym w obrębie krajowej dyrek- 
cyi skarbu we Lwowie.

Halka"
T E A T R

MutnUoeki Występ gościnny p. Ale- 
ksandra Myszugi.

Jednostajność teatialnego żywota i repertoarn o- 
peretkowego przerwał nam wezora,ezy gościnny wy­
stęp p. Aleks. M y s z n g ' .  jeżeli w ogól- w zwy­
kłych warunkach miejscewemi siłami wykonana 

H alka“ posiada dla nas zawuze uroL i zawsze mi­
le jest witaną, to łatwo sobie wytłumaczyć wczoraj­
szy uatłok publiczności w teatrze, spowodowany 
występem p. Myezugi Utalentowanego śpiewaka pu 
blicznnść krakowska miała sposobność słyszeć już 
niejednokrotnie i dlatego znane już są wszystkim 
główne znamiona i zalety śpiewu p Myszugi. Nie- 
potrzeba chyba dodawać, że partya Jontka należy 
do najlepszych w rspertoarze p. Myszugi P. My- 
szuga jest tenorem par eioellonce lirycznym i z tę­
g i powodu partye w tym rodzaju należą do najle- 
psz ch jego kreacyj. Poszczególne arye w wykona­
niu wypadły świetnie. W aryi aktu I  czuć się da­
wało początkowo pewne lekkie zmęczenie głosu, któ­
re jednak wkrótce ustąpiło. Za przepysznie odśpie­
waną aryę „Szumią jodły", obdarzono śpiewaka bu ­
rzą okusków

O śpiewie p. K a s p r o w ’ c z o w e j  w roli Halki 
pisaliśmy już, tu  nadmienić jedynie wypada, że wczo­
raj wykonanie głównych aryj, zwłaszcza aryi aktu I 
.Gdyby rannem słonkiem" nosiło cechy jeszcze do­
kładniejszego wykończenia i wycieniowania Rolę Ja 
nnsza objął tym razem p. L a s k o w s k i  i o ile na- 
to warunki jegó pozwalały, bardzo poprawnie ją 
wykonał. Nie było to już winą p. L ., że ary a aktu 
I II  wymagająca w kilku miejscach wielkiej siły i 
eipressyi, nie wyszła tak jak wyjśćby powinna, zw ła­
szcza końcowy duet z p. Myszugą, w którym znać 
było u p L pasowanie się z trudnościami. Panna 
P r a u n  i p K o n c e w i c z  poprawnie zupełnie od­
śpiewali partye epizodyczne. Chóry śpiewały bardzo 
starannie i poprawnie, zwłaszcza w akcie III. Całość 
przedstawienia nosiła znamiona nader starannego

przygotowania i wykończenia, za co zarówno p. J a ­
r e c k i e m u  jak i reżyseryi należą się zasłużone 
wyrazy uznania. Jedynie wykonanie mazura błęki­
tnego w akcie I, pozostawiło nieco do życzenia i 
nie wywarło tego wrażenia co zwykle.

Przedstawiony w sobotę po raz szósty „Baron 
cygański", wypełnił szczelnie teatr, co jest dowo­
dem, że operetka ta zdobyła sobie zasłużone wzglę­
dy publiczności naszej. top.
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Odezwa komisyi fizyograficznej

Komisya fizyograficzna Akademii Umiejętności cheąc 
przyspieszyć zebranie m ateryału do ogólnego opisu 
zewnętrznej postaci kraju, zwraon się niniejszem do 
wszystkich, których ten przedmiot zajmuje, ze sło­
wami zachęty i prośbą o nadsyłanie oJp .wiednich 
materyałów. Oświadcza niniejszem gotowość nietyl 
ko popierania pracowników na tern polu przez do­
starczanie im kart, udzielanie rad i w kazówdk, ale 
zaw iadam ia, że postanowiła w tym celu ogłaszać 
cGiuczuie konkurs i udzielać nagrodę najlepszej z po­
śród nadesłanych prac tego rodzaju. W arunki kon­
kursu są następujące:

1) Za najlepsze opisanie którejbądź części nasze­
go kraju pod względem jej zewnętrznej postaci roz­
pisuje się konkurs w kwocie 160 złr.

2) Rękopisy czytalnie pisane nadsyłać należy Ko­
misyi pud koniec listopada opatrzone godłem, wypi 
sautm  również na opieczętowanej kopercie, mieszczą­
cej w sobie nazwisko i adres autora.

3) Nagroda wypłaconą będzie w końcu następne­
go roku.

4 ) Prace po za tą, która nagrodę otrzyma, o ile 
będą na to zasługiwać, zostaną pomieszczone w spra 
wozdauiaćh komisyi, a ich autorowie otrzymają ho- 
noraryum, jakie k misy a zwykle płaci.

Podając po raz pi-rwszy warunki konkursu, feo- 
misya podaje zarazem wskazówki, co praca przedło­
żona właściwie zawierać powinna.

1) Opis okolicy musi być oparty na samodzielnem 
jej zbadaniu. Badanie okolicy powinno być uskute­
cznione z mapą w ręku , a opis powinien dać to, 
czego z mapy wyczytać nie można

2) Okolica opisana powinnaby przedstawiać pod 
topograficznym względem utwór samodzielny, a za­
tem za przedmiot badania wypadłoby obrać grupę 
górską, albo część łańcucha górskiego objętą dwoma 
dolinami, dalej którekolwiek samodzielne wzniesienie, 
kotlinę, dorzecze, dolinę jakiejś rzeki, albo część ta ­
kiej doliny itd ; gdyby jednakże spełnienie tego wa 
rnnkn było niemożebne, to odpowie celowi opis ja ­
kiejkolwiek okolicy, która według tego, czy jest pła­
ską, czy górzystą, powinnaby przedstawiać obszar 
ziemi od 5 do 25 mil kwadratowych.

3) W opisie wypada przedowszystkiem oznaczyć 
ogólne położenie okolicy i jej stosunek do całego 
kraju, dalej oznaczyć dorzecze i podać ogólne zna­
miona terenu pod pionowym i poziomym względem.

4) Opisać geologiczne stosiiuki okolicy, przyezem 
nie rozchodzi się zupełnie o oznaczeuie wieku po 
kładów, lub o ieh cechy systematyczne, lecz o opi­
sanie skał pod pokładem gleby rodzajnej się znaj 
dujących.

5) Najważniejszą część pracy ma stanowić szcze­
gółowy opis powierzchni ziemi a zatem wypada o 
pisać postać wzniesień i zapadłości, dolin, jarów, 
brzegów, uskoków, skał sterczących nad powierzch 
nią ziem i, a następnie lejków i jaskiń, jeśli się w 
okolicy znajdują.

fi) Następnie oznaczyć stosunek gleby mokrej do 
suchej, a zatem wymienić i opisać rzeki, jeziora, 
stawy, bagniska, moczary, torfowiska, z uwzglę­
dnieniem ich rozmiarów, postaci, głębokoś' i, zwrotu 
wody, jak n.emniej i przeobrażeń , jakim uległy w 
czasach historycznych (wysychanie błot, ubytek wo­
dy w stawach i rzekach).

7) Wypadałoby także uwzględnić rozwój i prze­
obrażenie terenu, jakim ulegał pod wpływem ze 
wnętrznych czynników (działaniu wiatrów, opadów 
wodnych, uprawy lub inne sposoby wyzyskiwania 
gruntu).

8) Opisać nieco dokładniej pokłady ziemi rodzaj­
nej i jej właściwości.

9) Opisać w ogólnych zarysach stan roślinności 
badanej okolicy a m ianew icie: a) lasy i zarosty
krzewiaste, b) łąki, pastwiska, halawy, hale (poło­
niny), piasczyska i t. d c) torfowiska, błota, mo­
czary, d) roślinność wodną, przyezem nie rozchodzi 
się zupełnie o systematyczne wykazy roślin, lecz o 
rozmiary obszarów zajętych przez lasy, zarośla, łąki, 
połoniny itd ., o ogólną postać tych fcrmacyj a prze- 
dewszystkiem o wpływ, jaki świat roślinny i różne 
jego utwory na powierzchowność okolicy wywierają

10) Dać krótką wiadomość o uprawie gleby ze 
szczególnem uwzględnieniem miejscowych właściwości 
(n. p. uprawa tytoniu, kukurydzy, lnu, roślin far- 
bierskich itd )

11) Wiadomości statystyczne, etnograficzne i a r­
cheologiczne nie należą do takiego opisu a natomiast 
etymologia miejscowa szczególniej zaś nazwy miej­
scowości nie podana na mapach powinny być ile 
możności uwzględnione.

12 j Dodać wypada, iż wymienione powyżej szcze­
góły nie przedstawiają warnnków konkursu, lecz 
mają służyć za wskazówki dla badaczy zajmujących

się tym przedmiotem, i że pominięcie któregoś z nich 
o wartości całej pracy rozstrzygać nie będzie.

W. Kulczyński, Józef Rostafiński,
sekretarz. przewód, komisyi fizyograf.

Tiainolc! rabie, litntie i artystyczne.
=  Ukazały się dwie publikacye skreślone przez 

rodaków naszych po niemiecku a mianowicie : Wit­
kowskiego, „Ein Beitrag zur polnischen Litera- 
turgeschichte", Lewińskiego, „Beiirage zur Kenn- 
tniss der religions philosophischen Anschaungen 
des Flavius Josephus.

—  Niemcy pomimo wielkiej do nas niechęci u- 
ozą się jednak polskieg) języka. Oto książki świeżo 
wydane w tym celu. Lehrbuch der polnischen Spra- 
c he, M anusewitza, „Polnische Sprache" Joela, 
Bezimiennie „Der fcleine Pole" i nowy przedruk 
Poplińskiego „Elementarbuch".

Dział ekonomiczny.
Kółka rolnicze.

Główny zarząd „Kółek rolniczych w Galicyi" 
ogłosił s p r a w o z d a n i e  (Lwów 1887) z 1 u- 
s t r a ć ,  y i g o s p o d a r s t w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  
dokonanej w roku 1886 przez pj?.'Zygmunta G a  
w a r e c k i e g o ,  Antoniego Ś w i e ż  a w s k i e g o  
i Seweryna W i ś n i e w s k i e g o ,  nauczycieli agro­
nomów.

Lustracya polegała na zwiedzaniu gm inam i po­
jedynczych gospodarstw, wykazywaniu właścicie­
lom gospodarstw błędów i braków ich gospoda­
rek, oraz udzielaniu rad i wskazówek co do dal­
szego, poprawniejszego gospodarowania.

Jak  przytacza jeden  z lustratorów (p. Swie- 
żawski), połączonem to było z mozołami i przy­
krościami; w wielu miejscach kmiotkowie z n ie­
dowierzaniem spoglądali na lustratorów, a w G o- 
l e o w e j  jeden z włościaa odezwał się w te sło­
wa: „Proszę pana, zkąd to pochodzi, ze pan tu 
do nas przyjechał i tak niby-to nie mając żadnej 
w tein korzyści, tak nas naucza, jakby to bpiej 
gospodarować; wszak dzisiaj na swiecie tak mało 
miłości, każdy dla siebie żyje , a panu chce się 
tak nas nauczać? . ."  Mimo do pp. lusiratorowie 
gorliwie wywiązywali się z zadania, a jak prze­
konywają ich relacye, ogłoszone w sprawozdaniu 
pp. Gawarecki i Świeżawski, prawdziwie z zami 
łowaniem rzecz tę traktowali, zlustrowawszy pierw 
szy 44 g m i n .  w ciągu 3 miesięcy; drugi 57 
g m i n  w ciągu 4 miesięcy. P. W iśniewski zwie­
dził 5 gm in w pow. lwowskim w październiku i 
listopadzie.

P. Świeżawski zarządowi Kółek najobszerniej­
szą złożył relacyę; opisał stan gospodarek , jaki 
z a s ta ł, gatunek i uprawę gruntów gospodarstw 
lustrowanych, rodzaj produkcyi, chów inwenta 
rza, stan budyuków inwentarskich, i z tej rela- 
cyi (a po części i z innych pp. lustratorów) do­
wiadujemy s i ę , że w gminach odwiedzonych 
włościanie nie znają elem eutarnych zasad gospo­
darowania, z wyjątkiem kilku, gdzie zakupują 
wiele nawozu z miast, płacąc za furę 1 złr

Powszechnie zaś chodzą około gospodarki, jak 
za czasów pańszczyźnianych, kiedy to z dnia na 
dzień robiono, nie oglądając się „na jutro." Za­
siew gnije ze zbytniej mokradli, rowów bowiem 
nigdzie nie przekopano, nawóz m arnuje się po 
dołach, wyrzucany z obórek i stajeu, kióre są za 
niskie lub za wątłe, aby jego większą ilość prze­
chować; inwentarz marnieje z braku pożywienia, 
żałują bowiem kawałka gruntu, aby bodaj nie­
zbędną ilość pożywnej paszy na zimę wyprodu­
kować. Cóż dopiero mówić o starannej uprawie, 
dobieraniu ziarn do siewu, zachowywaniu następ­
stwa zbóż, pielęgnowaniu i czyszczeniu łąk lub 
racyonalnej hodowli inwentarza, tego żaden z pa­
nów lustratorów nigdzie nie napotkał.

Do dokładności sprawozdania p. Świeżawskiego 
niedostaje tylko cyfr dotyczących rezultatów podo­
bnie opłakanego gospodarowania a poznanie ich 
byłoby ze wszech m iar ważne i pożądane, gdy 
jednak i inni pauowie lustratorowi^ cyfr wzmian­
kowanych nie podali, przypuszczać można, że nie 
zgadzało się to z otrzymanemi instrukcjam i.

Wskazówki i rady udzielane gospodarzom przez 
lustratorów dotyczyły poprawy gospodarek; były 
to, jak wyraża się p. Świeżawski „nauki popu­
larne pierwszych prawideł agronomii" i zgadza­
my się z tern najzupełniej, inne one być nie 
mogły i nie powinny; wubec stojącego na naj­
niższym szczeblu kultury systemu gospodarowa­
nia naszych kmiotków, wobec ich wstrętu połą 
czonego z brakiem zaufania do wszelkich inno- 
racyj. To też niesłychanie ważnym punktem lu 
stratorów jest owa właśnie udzielanie wskazówek 
i rad włościanom. (D. n .)

Chrząszcz Colorado. Ten amerykański niszczy 
ciel pól kartoflanych, który 10 lat temn sprawiał 
spustoszenia w Europie, (w okolicy Mulheim nad 
Renem i Sohildau w Saksonii) pokazał się znowu 
ubiegłego tygodnia w okolicy Torgau (Saksonia)

Ceny produktów na giełdzie wiedeńskiej dnia 
23 lipca b. r.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów  — 
miejscu 26*50 — 26*75. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 34 00 — 34 5 0 .
N a f t a .  Za 100 kilogr gotowa, galicyjska 19 '00  

do 19*12, prim a kankazka z Tryjestu w cysternie p 
4*40 do 4*50, am erykańska 21*75 — 22 00.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
30 5 0 -  31*00. Usposobienie ospał-.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsca za tow,.r prz.óiiii 52 00 — 52 50 Usposo­
bienie spokojne.

R z e p  a k za 100 kilogrm na sierpień wrzesień 
11*75— 11 8 5 , na Wizesień-paźdz. 11 8 5 — 11 95.

P s z e n i c ę  na jesień 7 66 — 7 6 8 ,  na wiosnę 
8 * 1 8 -8 * 2 0 .

Z y t o  na jesień 6 1 2 — 6 1 7 ,  na wiosnę 6*34 
do 6*35.

O w i e s  na jesień 5 9 1 — 5 9 4 , na wiosnę 6 .3 3  
do 6 26.

K u k u r u d z ę  na lipiec-sierpień 5*77— 5 8 2 ,  na 
wrzesień-październik 5 8 8 — 5*93.

J ę o z m i e ń .  Sierpień — wrzesień 6*25— 7*00.
Ł ó j .  Za 100 kilog I sorty 30 00 — 30*50.

K nrui telegraficzne.
W  a .  g l a t d a l s  w  l e d e ń s k l  o j

fcun
dnia 25 lipca 1887.

r wal
Mitr

uj | ot.

Zjednoczony dług w papierach 81 45
Zjednoczony dług w srebrze . 82 85
A ustriacka renta z ł o t a ......................... 1 j S 15
5°/0 austryacka ren ta  (marcowa) . . 96 60
A kcjo  banku austro-węgierskiego 88S —
A keye krelytow e.................................. 281 70
Londyn .................................................. 125 60
Srebro ........................................................ _
20-to frankówid za sztukę . . . . 9 95
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................... 6 92
Banknoty bankc niemiec. za 100 m. | 61 62 V,

Spostrzeżeń la meteorologiczne
fpodłng Obserwatorynm krakowskiego).

Kraków, dnia 25 lipca.

Rubryka „Nauasłane" nie pochodzi odJtodak- 
cy i, która ież żadnej otpuwiedzialnuóoi za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zied. do 0°) 742 8 “ “ 742, Omni 740 ,5  mm

Tem peratuia 
w stopniach Celsjusza

+  14°,8 - ) - l l 0.8 +  24°,0

Kierunek i moc wiatrn 
(0 == cisza , 10 bnrza)

NNE 1 E 1 S SW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8 9 % u 91 °/c 5 7 %

Stan nieba 
0 = p o g .; 10 znp. pochm. 0 2 1

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 25 lipca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie powietrza między 745 a 
750 mm jest na Bałtyku i południu Szwecyi.— 
Największe ciśnienie między 765 a 760 mm. jest 
na południu Austro-W ęgier. — Drugie najm niej­
sze ciśnienie jest w południowo-zachodniej Rosyi

W iatr kierunku niepew nego,— niebo bez zmia­
ny, — formują się burze lokalne, — ciepło, — 
z powodu niedostatecznych wiadomości prognuza 
oznaczyć się nie da.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Petersburg, 25 lipca. W B ałachanie, na pół­
noc od Baku, powstał pożar u źródeł nafty i roz­
przestrzenił się na budynki u wielu innych źró­
deł, oraz objął magazyn, w którym  znajdowało 
się milion pudów nafty.

Portsmouth, 25 lipca. Przedwczoraj podczas 
przeglądu floty nastąpiła eksplozja na łodzi ka- 
nonierskiej „Kite". Cztery osoby zostały ciężko 
poranione.

Paryż, 25 lipca. Prezydent rzeczypospolitei wy­
jechał wczoraj rannym  pociągiem do Mont-Sous- 
Vaudrey.

Dublin, 25 lipca. Ogłoszono stan wyjątkowy w 
hrabstwach • Cork, Keny, Limerick i Clare w Ir- 
landyi.

Dublin, 25 lipca. Stan wyjątkowy zaprowadzo­
no w dalszych 14 hrabstwach całkowity, w dwu­
nastu częściowy. Miasta Dunlin, Cork, London- 
derry, Belfast i pięć innych poddane zostały ró­
wnież wyjątkowym ustawom.

Konstantynopol 25 lipca. (D oniesienie B iu ra  
Reutera). Od kilku dni pomiędzy W. Portą a po­
słami N iem iec, A nstro-W ęgier, W łoch i in g l i i  
prowadzi się wymiana zdań, w celu skłonienia 
Francyi i Rosyi do porozumienia z mocarstwami 
w sprawio wyboru księcia bułgarskiego.

Nowy-York, 25 lipca. Sprawca defraudacji na 
poczcie wiedeńskiej Z a l e w s k i ,  został schw y­
tany przy wysiadaniu na ląd , za interwencyą 
konsula austryackiego. Znaleziono przy Zalew­
skim 100.000 złr. Aż do 13 lipca ukrywał się 
u kochanki w W iedniu, następnie w przebraniu 
kobiecem um knął do Hawru i wsiadł na okręt 
odpływający do New-Yorku.

Odpowiedzialny Redaktor .*
RO H M Ł■nntrrt.C Z

Wydawca: Dr. Lesław o finki.

Należy unikać złudzenia. W ostatnich czatach 
puollczność często się uskarżała, iż pewne osoby 
usiłują zamrasi prawdziwych aptekarza B. B ran­
dta pigułek szwajcarskich puszczać w kurs na­
śladowanie bardzo niedołężne. Wob3C lego upra­
sza aptekarz R. B randt w Zurychu o łaskawe 
zaw iadom ienic, aby mógł przez odpowiednie o- 
głoszenie ochronić publiczność od dalszych nad­
użyć i sziród. Przy tej sposobności zwraca się 
uw agę, iż prawdziwe pigułki szwajcarskie n i ­
g d y  p o j e d y n c z o  me są ekapedyowane, lecz 
zawsze w pudełkach blaszanych, na których znaj­
duje się etykieta z białym krzyżem na czerwo- 
nem polu i podpisem R. Brandta (1198 1-13).

Pamiątki zbiory i osobliwości godne zwie­
dzania:

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  (nlioa 
Sławkowska), zwiedzać można za zgłoszeniem się do za­
rządu.

— S k a r b i e e  k o ś c i o ł a  a r e h i p r e z b y t e r y a l -  
n e g o P. M * r y i i skarbiec k e u w t n t u OO. D o m i ­
n i k a n ó w  zwiedzać można, jak wyżej.

— M u z e u m ks C s a i t o r y s k i o h  (ulica. Pjjarska) 
otwarte dla publiczności v»c wtorki i piątki od godziny 
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny.

ROZKŁAD JAZDY
porągów osobowych według zegara kra­

kowskiego, ważny od 1 czerwca 1 8 8 7 .

Odchodzą z Krakowa:
De L w ow a, osobowy godz. 10 m 46 rano — 

pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g. 
10 m. 57 wieczór — kur, orski godz. 7 59 ranu —  
lokalny do Rizuszowa godz. 6 m, 12 r-oo.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 rano.
Do Wiednia: osobowy gedz. 5 m. 37 rano — 

(także przez Szesakowę do Mysłowic, przez Oświę­
cim do Prus) Łuryeiski godz. 6 m. 55 rano (przez 
Ośw ięcim do Wrocławia) osobewy godz. 9 m. 20 
rano (takżr do Warszawy) osobowy gedz. 3 m. 
po południu (takie do Szczakowy i Prus) kuryer- 
ski g. 9 m. 37 wieczór.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: MięszOny godz. 5 m. 07 rano —

pospieszny godz. 6 m. 48 rano —  osobowy godz. 
2 m. 38 popoł. —  knryerski godz. 9 m. 38 wie­
czór —  lokalny z R zędow a goaz. 8 m. 20 wiecz.

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 35 wie­
czorem.

Z Wiednia: kuryereki godz. 7 m. 25 rano i g. 
8 w  48 * ieez —  osobowy godz. 9  m. 46 rano 
i godz. 9 m. 50 wieczór.

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8 m. 48 wieczór —  kuryerski godz. 9 m. 50 wie­
czór.

Z Warszawy: esobowy godz. 9 m. 46 rano i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25 rano.

P o c i ą g i  n a  k o l e i  T r a n s w e r s a l n e j
Odchodzą z Podgórza P łaszow a:

O godzinie 8 m.nut 28 rano do Skawiny, Oświę­
cimia, Suchy, Żywoa, Nowego Sącza. Zagórza.

O godzinie 4 min. 34 po połndnin do Skawiny, 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 8 wieozór do Snohy, Nowego 
jjącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza Płaszow a:
O gódzinie 9 min 12 rano z Zagórza Nowego 

Sącza. Suchy.
O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska­

winy, Oświęcimia.
O godzmie 6 min. 5 wieczór z Zagórza Nowego 

Sąozi. Snohy, Żywoa, Skawiny.
O godzinie 7 min. 3 wieczór z Obwięoimia

I t r a k ó w ,  d n i a  2 5 /7 .
be-, bieżącego kimonu.
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KÓZNE INNE POŻYCZKI.
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Podziękowanie.
Podpisana .Ltblam serdeczne podziękowanie 

za bezintb.esowne aajęide się pogrzbbem ś. p. 
me. > niego Nikodema Gojak Sw&kî go , nauczy­
ła szkoły pudowej w Gświę„,.Lie za udział i 
współczucia : Wielebnemu Duchowieństwu, Oby­
waniem Oświęcima i okolicy, Współkolegom 
zmarłego oraz łaskawym Znajomym i Niezna­
jomym , Którzy w uciążliwej ehorobie raczyli 
przychodzić mi z pomocą i radą, a w szczegól­
ności pp. hzMZOdKO*, niezmordowanym w swej 
pieczołowitości, Bóg zapłać !

Helena Bojakowt,ka
z :ynem 17-miesięcznym.

Oświęcim, inia 10 lipoa 18S7 r. 1269 1

Podziękowanie.
Chorobie, którą żina moja nawiedzoną zosta­

ła , towarzyszyły tak zawiłe i i_iezwyk<e kom- 
plińaoye, iż ją prawdziwie oiężką i bardzo nie­
bezpieczną nazwać potrzeba.

Szczęśliwy jednak przebieg takowej zawdzię­
czam po Bcgn jedynie W. Panom D r .  B u *  
d w lfw w t T r z e b i c k l e w n ,  Docentowi Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, i D r .  B a z i m l e .  
n o w i  P  lą i  k ie w ic c w w i,  którzy od samego 
początku choroby oka '.li nadanyozajiiie gorliwą 
pieezołewitośó i troskliwość bezinteresownie, iż 
poczuwam się do miłego obowiązku .akie i pu­
blicznie na tern miejscu najserdeczniejsze złożyć 
Im podziękowanie. 1272 1

H e n r y k  D a n e k ,  
urzędnik Bady powiatowej krakowskiej.

Komu by bym wiadome{
m iejsce pobytu p. H A - '

R Y I  f A P P C H t ,  zechce rasKawiej
złożyć ie j a a r -a  w Administracyi „No-i
n ej Raformy". 1267 i  8
■ ■ ■ ■ — 1  *  !

Zaraz do w ydaierżaw isn ia j

folwark Nawojowa
z posiewami i zbiorami siana i koniczu, 
obejmujący 300 morgów, z gorzelnią lub 
bez tejae. Bliższych wiadomości udzieli 
Zarząd dóbr N ow ojorskich, ostatnia po­
czta Nowy Sącz. 1268 i io .

Konkurs
na połączone posady naczelnego artystycznego Dyrektora i profesora 
teoryi muzyki przy konserwatoryum, oraz dyrygenta koncertów przy 
galicyjskiem Towarzystwie muzycznym we Lwowie, z roczną płacą 
1500 złr. w. a. W razie, gdyby kompetent zechciał także objąć wyż­
szy kuis fortepianu lub śpiewu solowego, natenczas podwyższa się 
płaca na 1800 złr. w a. z dodatkiem jednego koncertu benedsowego 
i tantiemy od wkładek uczniów, której wysokość osobno umówioną

zostanie.
Ubiegający się o tę posadę zechc j swe świadectwa nauk, ukoń­

czonych z dobrym postępem przy któremkelwiek konserwatoryum 
również znajomości języka polskiego załączyć i wraz z podaniem naj­
dalej do 1 5  w r z e f in ia  b .  r .  wniećć dc kancelaryi Towarzystwa 
(gmach teatralny)

Z Wydziału galicyjskiego Towarzystwa muzycznego.
Lwów, 15 lipca 1887 roku. 1263 3

Pieniędzy dostaś mogą prywatni 
i wojskowi, takie na 
p r o w i n c j i  o d  x.i.
3 0 0  z wyż na 1—10 

la t, w małych ratach spłacjlnycC A l f  F_ 
O u r r ć ,  Credu Geschiift, U r a a .  1270 1 25

Dr. Zygmunt Keppler
otworzył

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  
w Chrzanowie. 12612 3

Wdowa
mająoa lat 80 pooukuje miejsca . a  g o s p o ­
d y n i ę  n a  m a ś  « d  1 s i e r p n i a  b . r .

W i„omośó: allea Grodzka, I. 9, I ię tro , u 
Wne| P. Schmidt w ofloyuie, 12 >4 2 3

do h a n d l i  k o r z e n n y c l i ,  c u ­
k i e r n i  i t. d., przewyższające 
dobrocią materyału i roboty spro­
wadzane dotychczas z Wiednia i 

Pragi, poleca 1266 2 12

Fabryka wyrobów z papieru

F .  i z u k i e w l e z a
w  K r n k o w l e .

w Krakowie 12 18  5 10 

d o  s p r z e d a n i a .
W iadom ość w A dm in. „N . R eform y11.

Komptoarzysta
biegły w prowadzeniu Ksiąg i korespondencyi, 
poszukiwany jest przez jedną z pierwszycn drm 
dla swej filii w Gahoyi. Znajcmosć dokładna 
języka polskiego i dobie pole enia wymagane.

Oferty pod adreeem R .  Z . poste restante 
K r a k ó w .  1257 3 3

Mieszkanie
składając' się f 6 nóikaoyj wraz z v zelkiemi 
do godnościami, do wynajęcia , przy ulicy Garn- 

  carskiej, Nr. 8, iraz
Parcel L a

pod budowę demu, przy ulicy Studenckiej, wran 
z budynkiem niedokończonym, który jednak do 
jesieni może bycjaż zamieszkałym, do sprzedania.

Wiadomość tamże 1239 3 j

L. 9024 VII 188 T/,8 0 0 ’Mmm spri&daiy Id.
0. k. Sąd powiatowy w Czortko- 

wie wyznacza do publicznej sprze­
daży w drodze hcytacyi wszystkich 
koni wyścigowych, tudzież zbyte­
cznych koni gospodarczych do ma­
sy spadkowej, ś. p. Kaliksta Ochoc­
kiego należących, termin na dzień 
28 lipca 1887 r. o godzinie 2 po 
południu na miejscu w Białobożni- 
< y, na którym rzeczone konie tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za 
takową za złożeniem ceny kupna 
w gotówce, na,więcej ofiarującemu 
sprzedane zostaną. 0  czem się chęć 
kupienia mających uwiadamia i do 
współudziału zaprasza. 1236  3 3

J 0 Z E F  R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 —  ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego
F i l i a :  S u k i e n n i c e  t i r .  1 6  

polaca wła&noyu wyrobu 
SKŁAD PŁUTNA OWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

p l ó t n d  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  n z w u ,
różnokolorowe płóma na ubrania damskie i dzieciunc, 

płócienne i bawełniane dymki szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort,
r o ż n o k o lo r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o j a ,

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
w y r o b y  w ł 6 c z k o w e l t .  p . ,

a zarazem upraszam Szanowna P. T. I ubliczność , aby zaufaniem którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

Kęcząe za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych ceuach. ośmielam się 
prosić o łaskawe wzglądy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem
137 135 150 J ó z e f  t t u d o l l .
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SELLER i MENASCHE
w K rakow ie, przy ulicy (Grodzkiej, Ł. 71,

polcr-aĄ swój bogato zaopatrzony

M  Szkła krajowego i belgijskiego
u o  o k i e n  r ó ż n e j  g r u b o ś c i .

l u $ t  a: n
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ra«f.-»ch orzec.how.yvh, 

jako tdi i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.
Wielki Skład Sztab złoconych. 453 37 150l

Na zakąskę po wodach m ineraiuych , do kuracyl 
m lecznej, do w in a , herbaty itd.

BISKWITY GRAHAMA
z 23 krotnie premiowanej parowej fabryki pierników i sucharków J_ |. O z y n a  U i a g o  

J a r o s ł a w i u , poleca Towarzyrtwo lekarskie krakowskie juko nygieniczuv i sma- 
. znj pokarm, p r z e w y ż s z a j ą c y  p o ż y w n o & c lą  inne pieczywa, dalej jaso środek pobu­

dzają, y narząd pokarmowy do prawidłowego funkojonowa- ia.
Cena kartonu z 2 0  sztukami OO centów.

Bissw.iy Grahama i piernik hygieniezuy do nabycia w sklepach ialiryki, jakoteż po wszy­
stkich aptekach i porządniejszych sklepa-h koi rennych. 1237 2 10

Dostarczcie żelaza waszej krwi!
Tak mówi pewien stary lekarz, który swego 

czasu stał na wyżynie umiejętności lekarskiej, 
a którego dzieła jeszcze dotąd są niedości­
gnione. Jednak jak to trudno przysporzyć 
krwi że aza. przynajmniej w tym sensie, któ­
ry dotąd uchodził za jedynie i w,łącznie 
trafny i racyonalny. Wszystkie nasze znane 
t. zw. żelazne lek i, czyli rac/ej „-tal we“, 
jak je zwykle nazywają, mają w,elkie niedo­
godności , których trudno, a nawet niepodo­
bna usunąć , to je s t, są niestrawne , co ró­
wnież jest wadą prawie wszystkich „apeeyal- 
ności żela>nyeU“, Które świeżo tak obficie 
pojawiły się w handlu. Trudność użycia pra­
wie wszystkich takich preparatów leżała i 
leży zawsze głównie w tern, że się trudno 
rozpuszczają i aiymilują w żołądku ; więcej 
niż jotewa zażytego źeiaza odchodzi bez 
wszelkiej zmiany i jest właśnie przyczyną 
charakterystycznego w takich wypadkach u- 
trudnienia stolca, co pacyentów często napeł­
nia obawą. Dalej wszystkie leki żelazne da­
wne, jak niemniej wiele nowych mają smak 
wstrętny i szkodzą zębom tak dalece, że 
najpiękniejsze zęby już w krótkim stosunko­
wa Hasie ozernleją i brzydną , i zaczynają 
chorować skutkiem ciągłego stykania się ze 
ślin zaprawioną żelazem. W -—łapioMm 
trawieniu, braku apetytu, rozdrażnieniu ner- 
wowem i bezsenności takie środki żelazne 
stają się zupełnie bezużyteeznemi, a przecież 
rłaanie te dolegliwości trafiają się u mło­

dych dziewcząt, chorujących ua błędnicę w 
okresie rozwoju. Żelazo, wyrabiane przez apte­

karza F. Schmleda w Cieplicach, rozpowsze­
chnione bardzo w handlu , jest połączone z 
pożywnym ekstraktem słodowym i z czystym 
sokiem żołądkowym, z pepsyną. dlacego na­
zywa się żeiazem pepsvnuwbm z ekstraktem 
słodowym Jest ono jedynem w swoim rodzaju 
i skutku, i nie można gu dość zalecić do 
spróbowania skoro pierwsze medyczne po­
wagi piszą o niem z najahlub dejszem uzna­
niem. Jest ono lekkie i przyjemne, także dla 
kobiet i dzieci — po 1 do ! łyżek stolowjeh 
po każdym obie-.Lie przy wszelkich formich 
dolegliwości .r iwienia, w każdym rodzaju 
medokrewkości I osłabieniu.

Każdy, kto chce swe osłabione oiało /.no­
cnie, każdy, kto swe zdrowe ciało chce utrzy­
mać zawsze na rów jej stopie siły i zdrowia, 
ten niechaj spróbuje! A stanie się wkrótce 
tak zapalonym zwoiennil.iom teeu prepara u, 
jak wielu przed nim.

Cena dużej flaszki ! złr. — małej 65 C 
, .  Dla zapobirtości, podn-

/  / bi ań bez waeżema każda 
\  flaszka ma na sobie markę

■f ochronną , jak tu przed.u- 
wiano 133 43 52

Prawdziwe można dostać prawie we wszy­
stkich aptekach.
W Krakowie w aptece E. Stockmara;

„ Bielsku „ Alf. SNumenthala;
, Lwowie „ Zygmunta Ruckera;
, Tarnowie „ Maurycego Adlera.
Główny skład w Wiedniu u G. & R. Fritz, 

drognerya en gros.

&

Portland Cement
N z c z a k o w ie c k i

sprzeda,e po cenie fabrycznej

ADOLF SCHERER
w  K r a k o w i e  964 19 25 

uJL S z p i t a l n a ,  B f r .  8 .
G eneraln i Reprezentacya I. Galicyjskiej 
fabryki Portland Cementu w Szczakowy.

i  drukarm Zwitkowej w Inkow ie.

[XXXXXXXXXXXXXXIXXXXXX>DOCCOCIk
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we Lwowie, ulica Kopernika, Nr. 3 , w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 
w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,

poleca swojego wyrobu 
z n a k o m ite  f iro d k i, od szczeg61n io iie  7 -in a  u i «d a la n i i  za ­
s łu g i  1 2  d y p lo m a m i u z n a n ia  n a  w y s ta n a e h  k r a jo w y c h

i  z a g ra n ic z n y c h .

R f l l ę S r t l  l i f t  M n l ł l f S l  Bty*lny ên środek używa się od niepamiętnych czasów 1 
D a l  • UD I f lD n lk d  do zachowania piękności, świeżości i delikatności cery. 
_______ . . ________________ Słoik 4 z ł r . _______________________________

Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 50 cent.

f i l j p c . r u  n o  ł n a l ć ł n u  a  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do konser- 
U IIUDI J ł iq  lU a iB Ł U w g  wowania twarzy. Flakony po a «. 50 c. i 1 złr.
U ś t n T A O  do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów wygładu na-.

skórek. F lakon  50 centów. 603 i 3 0

POJE i RADOMSKI Zam ianę i gruntow ną napra­
wę maszyn do szycia w szyst­
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj, 

muiemy.

Zwracam y uw:
chanie dae mogą

139 52 62

mechanicy
p r z y  ul. S ła w ko w skie j l 1 w  K rakow ie, 

zaopatrzyw ; zy swój ‘ kład obficie tylko w n a jle p ­
sze i n « jp » h ty —n fo js e m aszyny do szyi ia. s r-e- 
daja takow e mi sp ła tę  ratam i: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4  złr., gotówką zaś o 10% taniej.

G w a r a n c y a  5  l a t .
Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że zupełnie 

tam  nieznajomi ajenci, chciwi 25% zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobierają), nie mogąc interesu swoich prynoypa- 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylko sposób
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto _hy położyć tamę dalszym wyzysUwaniom, 
orwiadczamy, iż żadnych a:entów nie trzymamy i nic wcpólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie­
rujemy się tą zasadą, że najlepszy ajent przedstawia si« w dobrym towarze. Tylko liche i nlepe 
wne wyroby do rozpowszechnienia ich, potrzebują ajentów i faktorów, I tylko za takie 25% pła­
cić można.

Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 m arca 1883 wszelką gwarancyę tylko me

Części m aszynowe, 
jako to : 

igły, czółenka, rzem ienie, 
oliwę i t. p. 

mamy zawsze w wielkim zapasie.
fisrita-itsrOssOar.

d\ż  inn m niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najm niejsry th  w arsztatów.
~  Na żądanie - illm rowane cenniki i próbki szycia rozsjL m i „franco".

Z poważaniem P o j e  i  R a d o m s k i ,  m e c h a n ic y .

W  Y  S  O  W  A .
Na liczne zapytania mam zaszczyt odpowiedzieć, a zarazem zawiadomić P. 

T. Publiczność, że w tutejszem zdrojowisku ordynuje stale podczas sezonu
Wny U. M. ®r. Mohr

sekundaryusz szpitala Runolfa w Wiedniu i specjalista chorób kobiecych; za* 
restauracyę objął i otworzył

p. M ichał Dobrzański.
Unieważuiam tedy listowne wyjaśnienia co do restauratora, rozesłane przed 

kilku d n iam i. a niezgajzające się z obecnym stanem rzeczy.
W ysowa, &1 iipca 1887 roku.

Z a r s d ą d  Z a k ł a d a  
1266 l  2 S z m i d .  ____________________

% 
%

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

, Filipa Sile
i w Krakowie przy ulicy Groczkiej, Nr. 6,

^  utrzym uje na składzie
^ w ie lk i  wybór biżyteryj, rlinueryj i mydeł, €
% lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceseiek, $
% przybory do palenia, tutki „Houalon“, również ceraty, bieliznę;^  
■illmtjską, krawatki, kaftaniki trykotowe według systemu Frof. 

Dra Jaegera , Śpecvały wyrobów gumowych , aparata chirur-

*

gieznc, artykuły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho- .J' % dzace w zakńieS składu galanteryjnego i norymberskiego 
' i  po cenach nader n Im kich. 1 0 0 2 1 3 50 ^
% Zamówienia z piuwincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. - | .

I S o n a ,  P o l k a 9
poszukuje miejsua do dzieci Łaskawe zgłoszenie 
przy ulicy Lubicz . ii i i  , pod lit. IA.

IOOO, u stróża. 1253 i  3

S u t o j e ^ t
z handlu bławatnego i z dobremi świadectwami, 
lat 22 , mówiący również po niemiecku , s/inka 
posady. Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać 

Ho Adntiii „N. Kefonny" pod lit. IA. S. 
1240 3 3

Dom murowany
w stylu szwajcarskim, z ogródkiem, f  uhika- 
uyj, 2 piwnice i 2 dr/wutuie, pod przystępa­
mi warunkami u o  s p i z e d l l i i i a  w  !*<»*- 
W alu Z w i e r z y n i e c , N r . 7 0 ,  po nad
stawem p. Norbertanek. Wiadoineś : ua miejsc i 

od godziny T> popołudniu. 1255 2 4

f tU E R IS O N  D A D ‘C A ł.L
N* tT 11 RAPIDE

de toutes les

HALADIES M t a  ńliilenups
r /r  SKOKŁ1 

jiżur ma wenie inethode 
iii.iioiaires ne sont iłuii qu  apres re- 

UhliBsemeut coinpiet.
Dr. iro f. A. M A L A S P i N A

Menibre dc piusieurs SociótÓ3 scientifiąu is
JOB Ifaubim rg S ain t-A n to iu e

i A B IS . 160 157 V

1 raitement par Corre3poiulanoB.

mila od Krakowa, blisko
iH T IY D lT 1 1)taoyi kolejowej Skawina, 

11 Uy Ą  I I  58 mórg g runtu pszennego 
I I I  | |  |  | \  wraz z pięknemi łąkami , 

* * * * *  j oin ujieszkaliijr obszerny i 
budynki gospodarcze w dobrym stanie, j e s l  
w r a z  z  iM iw cu it.rz .e iu  z a r a z  O 
sp rK ed ian ił* . Wiadomość pod lit. A . D .  
poczta S k a w iu a .  1256 2 12

N a jn o w s z y  w y n a l a z e k !

s “ i

. ee. r t

3  z ł r .  3  z ł r .
Angielska Maszynka dG szycia , szyje, obrę­
bia, idzie lekko i dokładnie jak najlepsze 
amerykańskie maszyny do szycia po 50 złr. 
C e n a  3  *kr. Wtsyła za peprzedniem na­
desłaniem kwoty lub za zaliczką pocztową 
1061 M . R u m l b a k l n  8 10

II. Taborstrasse, 28, w Wiedniu.

Nauczycielka, Polka,
■z sześcioletnią praktyką w jednym domu, mo­
gąca udzielać nauki do szkół średnich w języku 
polskim, niemieckim, francuskim i konwersacyą 
w tymże, oraz początków muzyki, p o s z u k u  je  
n i i i ie s z c z e n i f e  n a  w s i  o d  .1 w r z e ­

ś n i a  b . r
_____________________________________  Wiadomość; Plae Szczepań-ki, 9 , II piętro.

□ D l a  w y  g o d y  
|  pp. Inżynierów, Budowniczych, Majstrów 
f  a.. m urarskich i przedsiębiorców budowy

utrzymuję ciągle wielki, dobrze asortowany skład

f f  K I J  I i  S T E I S i G U T O W Y C H
> f  (kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które przedaję z odstawą do budowy p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

A . d o l f  I T o c ł i  s t l m .
skład wyrobów kamieniarskich i matoryałów budowlanych. 

K r a k 6 v ' ,  u l i c a  F l o r y a f i s h a ,  1. 8 S .  342 36 o

<fi

FABRYCZNY SKł AD "ASTY WOSKOWEJ Dl! ZAPUSZCZANIA PO ADZEK.

ANDRZEJ SCHDATZ
W K rakow ie  R ynek Nr. 32.

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików. JedwiG.i u, Niei, Baweluy i mtiyeh potrzeb do szjl^a i haitu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

P B /Y B O K \  0 0  ROB IEN IA  K W IA TÓ W .
Liście pap ierow e i batystowe Papiery kolorowe i Bibułki 

w najlepszych gatunkach. 
l Kły ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  J io ż c  I B r z y t w y  s u iB ie ls k ie .

Papiery i Płótno introligatorskiej 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKÓW

).toto do robót pazłotniczych, faruy i lakiery.
ZaiHiejsCdwe o l r s U iu n k i  u l A c n i n m s t  z a ł a tw ia .

.h.
1057 205 300

H a n d e l  z a łw ż o u y  1 7 7 4  r o k u .

Wszech nauk lekarskich

D r . "  Nawrat
o s ia d ł  1233 3 3

w Skawinie*
Hr* Jan P rus

b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jag.
powróciwszy z Paryża zanreszhał

przy ulicy św. Jana, Nr. 1 9 ,1 piętro.
Ordynuje od 8 — 5 popołudniu.

1-207 5 5

h A U C l E .

Lonii/iistie Towaizystwo
GWftRANCYJNE
(L ondon  Guarantoe, & Accid- n t Uoiupa- 

gny  L im ited)

udziela kaucye urzędnikom, ofieya- 
listom i sługom. 1194 5 5

Reprezentacya dla &alisyi i Bnkowiny
Jnlian Dutkiewicz

Kraków, Wiślna, Nr. 2.

G r u d ek  n i e i a j e n i n l c z y .
Od lat 12 z najlepszym skutkiem używany dla

cierpiących na słuch
którzy na szum, świst, kłucie w uszach, wy­
pływ z uszów, lekkie lub mocne osłabienie 
słuchu, L hteż czasową głuchotę cierpią, bez 
względu z jakiejkolwiek przyczyny ta powstała 
(wyja^wszy głuchotę, lub ciężki słucb od uro­
dzenia , albo zniszczenie błony bębenkowej) 
nie ma dotąd lepszego środka na powyższe 
cierpienia, j k ~ prawdziwy, nlafałszo- 
wany 'łKU sztabowego lekarza i fizyka Dra 
G . S c h m i d t a  1076 19 0

Olejek na słuch
jak to tysiące świadectw i pism dziękczynnych 

prawd7.iwie wyleczonych potwierdza. 
(Prawdziwy tylko z inancą ochronną.) 

kena flaszki ze sposobem użycia 2 złr 
Dostać można w renomowanych aptekach. 

E. Haubner. apt. pod aniołkiem w Wiedniu I. 
Edward Radler, aptekarz w Krakowie.

l> u  s p r z e d a n i a ,  jako nad kom pletne, 
5  s z t u k  k r ó w  ho lendersk ich  m le­
cznych i 5  s z t u k  j a I 6 w e k  2-letnicli

le g rż  sam ego pocinnlzenia.
W iadom ość: Zarząd dóbr Spytkowice 

poczta Zator, stacya kolei i te legratu 
„RyCZÓW“. 1252 2 3

k A r o u n t e i u e r a  814 25 30

FARBY do FASAD
zupełnie do pokostowych podobne, w w a­

pnie rozpuszczalne, w 36 kolorach 
w składzie materyałów budowlanych

ADOLFA HUCHST IKA, Floryańska, 38.

„Concordia**
Najstarszy Zakład pogrzebowy w  M o w i e

ulica Zw ierzyniecka, Nr. 32,
posiada wybór

trumien metalowych i dębowych, wieńców,
oraz wszystkich przyborów pogrzenowych 

p  o  o e n a c ł i  z n i ż o n y  o to *
1241 2 10 t f .  K . Pękalski.

Rzepa
pastewna Scierniaulta (Stoppelriibeu- 
saaman). Nasienie świeże i pewne 1 litr 1 

z łr. w. a. poleca i065 5 10 
J .  B u l s l c w i c «

sk ład  naśjj»u w Uoclini.

P rzez VV,ys c. k. N annestn ic tw o we 
Lwowie koncessyouow any Zakład krO- 
wiankowy Józefa Freysingera w Lisku
rozsyła pew ną i świeżą 935 20 20

Krow iankę
po 60 cn t. za  fiolę du zaszczep ien ia  Z
dzieci. Skład w aptekach pp. W iszniew­
skiego w K rakow ie, M ańkowskiego w 
P rzem yślu i L audesbergera  w B rodach.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 Karolina Biczyista l
 ̂ akuszerka 0

^  m ieszka obecnie przy ulicy św. A nny  Q
0  Nr. 5 obok hotelu „V ic to ria“ . q

o c o o c o o o o o o o o o o

Papier od Braci Fiałkowskich z Bielaka. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewskv

11112156


